
k t o r e i n f i lmu? 

sgarnaf dolary doj 
; wymianę doreca 
teki na KiiriiirsteM 
;ię umówili. 
ieczorem w ka'W» 

żałował, że 2 « 
nie m ó j jes,:czej 

aiknotów dolarów 
osil swa prz.ysz|| 
"cm pieniędzy zecl 
zdjęć rimowych.J 

się. Dyrektor fLlrm 
urażeniem, że na z| 
•siada dostatecznej, 
inek uiścił przeto • 

f0*""' i«r> t łrtępe. PRITI™"!* Ułł U l p t POŁUDNI*. 

P 1 itTtuUTOl i. ARAAUMARA 
WJU J » (> <nlu (ab 7 AD. 

r^it) tide.Unc b«i . io .c i .n i . 

1 ODITNEENTCD radakeis 
R o k V1TI. N r . 5 9 Ł ó d ź , n i e d z i e l a 28 l u t e g o 19371% 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Przed tekit.m t. (. I-«ia itrona 40 gr. 
za w. mim 1 lam, itrona 5 łam w 
Llcśeie 40 GT* aekrologi 25 jjr. iwy-
c i i jna 15 G-TRI itroaą 10 Umów, dro
bna 12 FT. sa wyrai, dla POBIUKNJĄ-
eyeh pracy 10 g-r.; najmniejsie ogiosze-

oia 1.20 il.: dla bezrobotn. 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowo e 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczna i trój 

kolorowa • 100 proc drożej. 

Za termia druku administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 

I i * u m c ł i i r i s R i p r z y f m u j e g r o ź n ą p o s t a w ę . 

f Z A N G H A J P Ł O N I E ! . . . 

picrffedzmi dzi 
wiedzeniu ieszczi 
ic dopiero nad n 
nematojrraf już 
Marokanka wnii 
sadu. Policja kr 
zbiegiem poszul 
uwieńczone pc 

..Dyrektora filmu" « J 
kawiarń z Knrffl 
rarzystwie kfku W_ 
;zc za dolary ^ ^ l i l ^ c j i . . 
idy filmowej". ^WP^U i{ schodzie, miała 
ne mn ?;1 /ROMIMIEC- ł ^ , ^ W e d ł u g krążących pogło BERLIN, 23.2. „12 Uhr-Blatt" donosi, 

Z0 f i M ^ i 
16-lctiiicfzo w y r * * * * 

przypadkowo 4?^' 
Marokankf w 

wykorzysta! jej 
idebri 

wych. 

: Marokanki fDRO<L» « 0 „ n i r , 

łNen.{... , w y c h r e form. Cała ta postrzega ich przed mieszaniem 

p o l i t y c z n y ^ 

nbay jest carko 
sr/.TOWATIE GandhteJjJ 
ch współ praco \vn^» 
dwiajacy sposób be" 
kilku drobnych d c 0 

Seie panuje cisza. 
wiono Wiele w Jj| 
^mbayu o "liczWy*1 

wesołości, z iaka Pj\ 
•esz'towaniiii słynna ^ 
landliieiro mks Mifa 

k ;ego admirał.i Sto"* 
niezwykła AnfrlelW* 
a sie całkowicie , 
cwestil n l e p o d l e e ^ 
jeszcze na wolności 
iziny do wfęzieit* 

k l ę s k i w o j s k j a p o ń s k i c h . 
•*ua^f^' ^ ^ t € '" W*'^ Specjalna ' Kju, podczas bombardowania tej miejsco-

- ^ P°wołana do zreferowa- wości. 
KARA ŚMIERCI 

Czy Mandiurja wróci do Chin? 

jsc okręty, stojące w porcie i okolice kon
sulatu japońskiego. Pomimo gwałtownych 
ataków ze strony Japończyków lin ja fron

towa poza Szanghajem pozostaje bez 
i V ' U Z 1 prasa w ^ h . l p i n s k l c h - & niemiecki urząd spraw zagranicznych n ™ " ^ * n a w e t P e w n e "ukcesy notują woj-

C byłaby 0 e ł a 8 ł i 7 , 1 » t o n , k a ' m e P 0 wystosował do misji oficerów niemieckich, e k a c h iń^»e- Wczoraj udało się Chińczy- j 
^ t o w a n e e o * - - - * U a ™ C y Porywających w Nankinie pod dowódz- k o m o d b i f w i e " Miahong. Również atako- : 

*SR»*»L U r% T -t r>\<» LR LR»Ć/>i A URIAŚ TC t t*n-C.Tl i\ I 
przez parlament, i w e m 'genV Wetzla, wezwauie, w którem wana z wielką zaciekłości, wieś Kien-Czia 

się do "^• z o u P o z 0 8 t a 3 e nadal w rękahc chińskich, 
ODEBRANIA JEJ kilkU CUTHJ^ •wiezalcżnienia wysp w a J k m i c d z y 

f k i , ^ n a l } e ^ Oficerowie niemieccy, pozostający na 
"Po"ób Fi]-"- i * ° ld z i ° chińskim, w myśl tego apelu spraw 

t" e k°nomiczn , P i n y m ° f h h y b " zagranicznych zachować mają ..przepisano 

f o r t o w e c e l e a u f e ? ^ ~ 

Do Kiang-Wan wysłano znaczniejsze posił
ki chińskie . 

Sukcesy chińskie pod Szanghajem dodały otuchy generałom, którzy uznali Mandżor 
jc już za utracoaą. Na naradzie, w której wzięli udział-: 1) Marszałek Czang-Kaj-
czek, 2) b. prezydent Jen -Hsi-Szan 3)- Ge nerał Feng i 4) Czanghsuljang postanowio 
no zorganizować korpus ekspedycyjny, ce lc-m ponownego zawładnięcia Mamlżurją. 

SNNKhaja . ° r e 8 p o n d e n t Matin'a do-

Się, pu-Wezwanie to pozostało, zdaje 
stym frazesem. 

Tak przynajmniej twierdzi specjalny ko 
JL719 'h tr • . , a c J a w m l e 8 C l e respondent sztokholmskiego ,.Svenska Dag-

w i c t e * W e d ł i , n i |

B f f c a » « - hladet", który widział szereg niemieckich 
P1* P f te i 9 f

P r Z e Z . P ° n ' c a k r ' B p a ' oficerów, biorących udzia łw bojach 19-ej 
Pod^* W W ° i n C ' 0 b c ° ' a r n , i i p o d Szanghajem, przyczem Niemcy 

tron n e ł l n , c m b 5 e n ! e pełnili ważne funkcje dowódców. 
P"eszło 200 tysięcy zoł- i K u p c y n i e m i e c c y w Szanghaju zrewolto 

Wczorajsze posiedzenie sejmu. 

GENERALNY ATAK OPOZYCJI. 
Gorąca dyskusja nad projektem rządowym o szkołach prywatnych. 

WARSZAWA, 23.2. Wczorajsze posie- do rana. Na porządku dziennym dyskusja ] czem przemawiali ponadto posłanka Balic
ka s Ki. Narodowego, Sommerstein, Cruen "^N, 28 2 | w a ' ' przeciw udziałowi oficerów nie- dzenie sejmu rozpoczęło się o godzinie 10, nad projektem rządowym o szkołach pry-

ch i, Liczba samolo ndeckich w walkach, ponieważ Japończycy a zatem w niespełna 8 godzin po posiedzę- walnych. CHIŃ £
m l ł a r ( h ,

. i
n

«-ych bezustan- zagrozili im skonfiskowaniem niemieckiej DIU piatkowem, które jak wiadomo trwało j Do głosu zapisało się 10 mówców, przy ujących bezustan- zagrozili im skonfiskowaniem niemieckiej r.<iu piatkowetn, które jak wiadomo trwało 
* 20fj j" 1? 6 P ° d Szanghajem, się- ułasnoici w Szanghaju, jako wynagrodze-
*MSFC»V ^ o r 8 a n i z " j * dalekie nie za straty poniesione przez wojska iapoń Wy / —6».«izuja dalekie nie za straty poniesione przez wojska japoń 

"'j 25 j a

 r<Xl''Rlrznc skie w następstwie działalności Niemców 
^ i e k - ° 0 , 0 W Japońskich zarzn po stronic chińskiej. 

JO 
MOWIA 

towana na wszyS 
uwała swych pr 
tan wskazówki i 
im 
i zapewniała dz „ 
i radością na c M 1 * 

mowa proroKa n " : j m ^ 
sekretarka liyła ^ f L ^ POGROMÓW 

i i e « ' 5 t e>- wł.) N 

-tie lotnisko w tian-
» V v c ^ a r a m i *P ł°neło 5 samolo 
' kol, 

•nkinZ o U n " h a u . n " K l a k " nja wykona swą groźbę, tembardziej, że 
» , :anR, ,aJ- Dworzec dowództwo wojsk japońskich wydało roz-

okolicznemi zabudowa- knz, W kt«rrm OSWŁFTDCM. ** w«zysc<r obco
krajowcy, schwytani przez Japończyków z 
bronią w n/ku, będą natychmiast rozstrze-

W telegramach, nadesłanych do Berli-
— T n i , podkreślają Niemcy szanghajscy, że oie 

'>"">iow»nia M k a d r a hombardo m a i a d n e , - w a t p H w o « c i C o do tego, iż Japo-
W . ^ Lun-Han na szlaku 

Urząd Hit lera. 

ile przejmowała * S ^ ! ^ . N ? koneeąjjj liw.nl. 
dz i przyjmowała . [ ' w ^ S ' 3 " ? b « " a i « ">•<*><> 
y dla niej nii.iprzyK^ł c n - N?dza panuje stra. 
5 Slade wróciła. . T . 

BOMBARDOWANIE CHA- PEL 

^ ^ B ^ ^ Y I TŁ 
UDZIELIŁA pa,ru k j " * ̂ how„7,e

 M ? " ł o ' ł o ^ - n o P ° ^**ie. Wskutek BOMB, LPCWNIALA dzlel'"^ ^ Co ;U. , •'"ROR.r-i.kip sklepy łv Hrrnn noinrv. Artyl^nt 

kłody ja ares« 
5ede siedziała W *, 

liczenia w 
niodlujro.-

ili ukończtnia wal^pj* 
w i e c 
^'iary. 

SZANGHAJ, 28.2. Wczoraj o godz. S* j : 
uues" należy coś ' rano artyleria ianońska skierowała silnv o-

"m chiński przyjmn- gleń artyleryjski na dzielnicę Sza-Peł. , 
t ^°iną postawę. I pdzle skoncentrowano większe oddziały i 

*iep«U » , . bnrrlowania powst. f 
a ch'^«ka odnowła ', 

•rzyło się w Hong - | da również gwałtowną kanonadą, ostrzellwn j 

n °wu śmierć boksera 
ff»"m.^ ! l < t e g 0

P O d C Z a S z a w o d ó w p i ą ś c i a r s k i c h . 
' z d c W a L ^ s ^ t e Ż ^ j f S ^ ^ K ^ T W C Z 0 ' " a J ' I PrOSty kdnak chybił, w tym samym pra- i Poselstwo brunświckie w BerUnie, 
małego ^ t ^ ^ p ^ Sabortke trafU io prawą; HiUer urzęduje jako radca legacyj 
i Bombayu. podbródek. Yoelkner padł na ziemię. 

F̂TTP,fUla ' t/r^i'LŁ A U Ł O W A>' swego prze lecz podniósł się jeszcze, załączając 

propagowanie opon' 

Slade, wy 
'iedzafa z uśnuc 

te 'POdziewałara sie ^ -
dize ancielslre i'r7"1Â  
cienia dla przcsteP'' i 

nłeledwlo z k w f o ^ l 
et w „ciężkich 1 
ca | szafy bbljotó^Ł 

tego d o w o d z i J j ^ ^ ł 
u OandJiieiro, mo^" 
przyjaciół. 

baum, Jarewicz, Bittner oraz wicemarsza
łek Car, który zbijał u>ytcody opozycji. 

czem w dyskusji zapowiedziała swój udział I Wszyscy mówcy opozycyjni zarzucali 
cala opozycja. Pierwszy przemawiał poseł projektowi ustawy, iz jest sprzeczny z kon-
Kornecki z KI . Narodowego. Poseł Kornec BLYTUCJA » f 5 a k t a t e m o mn.ejszosc.ach naro-

dowych. Około godz. 8-ej wieczorem prze
głosowano ostatecznie projekt rządowy o 
szkołach prywatnych. Odrzucono wszystkie 

ki atakuje dowolność przepisów i 
. nieograniczone uprawnienia ministra 
w zakresie przyjmowania i wydalania j 
ze szkół nauczycieli. W bardzo mocnych | poprawki opozycji, . ustawę przyjęto w dra 
słowach wystąpił przeciwko projektowi 
rządowemu poseł- z PPS Czapiński, mó-

giem litrzeciem czytaniu. 
Następnie rozpoczęto dyskusję nad usta 

wiać, że w ciągu dwu dni przewraca się do ' wą emerytalną a wobec braku quorum mar 

gdzie 
legacyjny. 

nera t a k niebezpiecz [ilka zaledwie 
:braniu przyeac 
wano ją i 

n a nogach. 
Pomjmo iż był niezdolny do walki, 

sędzia Jnterw^iownł-
Zepchnięty przez przecjwnJca w róg. 

Komitet dla spraw bezrobocia 
n a Z a m k u K r ó l e w s k i m . 

WARZAWA, 28.2. Prezydent Rzplitej 

•1l kq] 
^ s ' lo: v {""^cyjnym wieczoru, 

^stosować prawy 

Voelkner otrzymał nowy sflny tios i Stra- przyjął wczoraj na audjencji Komitet Na
ci? przytomność. Mimo zabiegów dwu czelny dla spraw bezrobocia. W czasie dłuż 
ekarzy bokser przytomności 

w Falticeni. Stamtąd marszałek Piłsudski 
uda się do Bukaresztu, gdzie spotka się s 
królem Karolem IX 

góry nogajni całe szkolnictwo bez wysluch* I szałek o godz. 10. 45 zaniknął posiedzenie 
nia opinji społecznej. Mowy posłów opo- [ i wyznaczył następne na wtorek, 
zycyjnych trwały cały dzień i wieczór, przy I —:o:— 

Spotkanie króla Karola II-go z marsz. Piłsudskim 
n a s t ą p i w p o c z ą t k a c h m a r c a . 

BUKARESZT, 28.2 (tel. wł.) Wczoraj- [ marszałka Piłsudskiego w 16 pułku pieebn 
sza prasa bukareszteńska podaje na caezel- . ty rumuńskiej. Uroczystości te odbędą si 
nem miejscu iż w pierwszych dniach mar
ca przybędzie do Rumunji marszałek Józef 
Piłsudski. Program uroczystości obejmuje 
przyjęcie honorowego dowództwa przez I • • 

G e n e r a ł J a z w i ń s k i 

dotąd mowy nie odzyskał. 
WARSZAWA. 28.2. W stanie zdrowia i ski dotychczas nie odzyskał mowy. Generał 

generała Jaźwińskiego. którego proces z o- Jaźwiński w najbliższym czasie zostanie 
stał przerwany z powodu paraliżu zaszły poddany kuracji elektryzacyjnej. Najpraw 
zmiany na lepsze. Jednakże generał Jaźwin , dopodobniej sprawa ulegnie przedawnieniu 

300 tonn tytoniu włoskiego 
p r z y w i ó z ł s t a t e k „ W i s ł a " . 

GDYNIA, 28.2. (tel. wł.) 
?kaf j zmarł. 

a w * konflikt na Dalekim Wschodzie. 

nie odzy- szej rozmowy Prezydent interesował „i? t,UTL>.iA, 30.2. ttei. w.., Przybył do tonn pomarańcz. Jest to pierwszy ładunek 
żywo obecnym stanem bezrobocia i praca! Gdyni statek żeglngi Polskiej Wisła" z ła żywnościowy z Włoch, przywieziony droga 
mi wykonanemi przez komitet. Po południu dunkiem 300 tonn tytoniu włoskiego i 30 I morską na Gdynię. 
Piezydent Mościcki podejmował na Zam- ' " " " 
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wodnik w Pa' a ° 
kazuje zwiedzając* 
L 
tutaj, proszę P a "^i 

edna, że się tak. * 
ana. 

[U 

lajbiedn^ 
a: Władysław S'Vjt 
A. Roman Furm^ 

!>opi n, y r z 'l świątyń. Zojogi w Tokio. Źobiierze trzymają w rękach ur-
n a ł l iołnierzy, którzy padli w walkach pod Szanghajem, 

ku herbatką przedstawicieli Kasy im. Mia
nowskiego. 

3 miliony - .. zysku. 
WARSZAWA, 28.2. 16 marca odbędzie 

się walne posiedzenie akcjonarjuszuw To
maszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabin. 
Fabryka ta wypłaci 7 proc dywidendy. 
Przy kupitale 35.700.000 złotych czysty 
zysk T-wa za rok 1930-31 wyniósł 3 mil jony. 

Wiekie ulgi dla pasażerów 
n a k o l e j a c h n i e m i e c k i c h . 
Berlin. 28 lutego. (Tel. wł.). W celu 

zwiększenia frekwencji na ko'eiach mi
nisterstwo komunikacji wprowa-ćza n a 

okres świąt Wjelkiejnocy bilety powrot
ne z zastosowaniem niespotykanych do-
rychczas ulg dla pasażerów. 

D R . M E D . 

G R Z E G O R Z R O S E N B E R G 
C h o r o b y i o ł ą d k e , k i s z e k , w ą t r o b y , p r z e 

m i a n y m a t e r j i i w e w n ę t r z n e 

G D A Ń S K A 4 4 , t e l . 2 2 4 - 4 4 . 

powrócił 
i przylmujc od 5 do T po pot, w a)«dxiel« 

i twista od 12 do a 

Niezwykły widok ulicy londyńskiej. 

Demonstracje komunistyczne w Londynie doprowadziły do ostrych starć i poić ja. 

http://io.ci.ni
http://liw.nl


S p o k o j n y s e n . Administracja „Echa" mieści się obecnie we własnym g^liL " • i 

pzy ui. Piotrkowskiej 195 (wejście od ul. Karola 2) « , , . . . # C Z 0 S l 3 . ł 

i fut-ityjukaje t u n i F R £ M j K F R / T Ę i O G Ł O S Z E N I A d l i w y d . u n ctw w l . - I p ' *l fl «%\ i f i . C l i * , iflrf O* •*>•*. JL F R £ j V L M r R ~ T Ę ł O G Ł O S Z E N I A d'« w y d n w i i c tw w U - Tp' A f l ź T z * ł T CaY.f anych o r a * zastępczo dla obcych. k « t l M I . I I 1 3 M « J, 
Prenumerata miesięczna wynosi: z odbieraniem w administracji „Echa" 2 zł 10 gr. Odnoszeni* do ^oljfW 

„Eeho" x 2 ton-a rei powleac': miea^cz^-le 3 zł . 85 <rr. 

Na dceń 3-ko marca została zv. olana sesja Bady l «i Narodów w sprawie 
lonflikttr ch'iisko - japońskiego. Do te?o cz;.s>.t członk<»vic kud\ Lisri inosja 

spać spokojnie, w Szanghaju „niema wojny'". 

Napad na zonę włeśc;cie!a iloma. 
Z ł o d z i e j a u; e t o . 

Trzy terminy egzaminów maturalnych? 
L-ecy d u j ą c e p o s i e d z e n i e . 

Łódi, 28 kitej|f> W Meżącym tygodniu | W ro^u b,e*ącvm. 
odbędzje się. w Kuratorium Okręgu j Według zebranych przez nas wjado-
Szkolncgo Łódzkiego posieazuiiit:. oa ; noscj. isi»it'ie tciiUuac>« pi •»••.-. o vwiJzv 
ktdrem ustalone zostaną terminy ejjz.i- ni* egzaminów maturalnych w rTzech 
minów riojrzafos«i w szkołach IredWcb i terminach, a tiiianuw>oc °, Ib i iU maia 

D w a s i r a s a ł y 25 f u z j i . 
N a b o i o b e r w a ł c h ł o p c a s t o p ę . 

„Strajk elel 

Zebrapie właścicieli 

Na bezu: 
Moskwa, w lutym. 

i« już poruszano kwestj* 
poty carskie, przykładem tylu ii 

n̂yca przedmiotów &rtystyc> 
zostały wywiezione Z Kosi 

cjf>P«, że d]a zdobycia „waluty", ja 
• rllTw W ^ o s ' i ' i- dewiz tagranic 
'* , Jr^toych dla nabycia maszyn 

1 1 Ameryki, rząd sowiecki 
*ywozi wszystko, 

Lodź, 28 lutego, W dniu wczorai-
izyni okofo godziny 6 wieczór, w klatce 
•chodowej doni" przy ulicy Ccgicłnianej 
19 zastała napadnięta przez >ii|.„; go o-
tobnika 70-letnja Hana Frydsztajn żona 
yjaściciela wymienionego dorrru. Nezna-
omv uderzył Frydsztajnową 

pieści* w kł*'vvv. 
i następnie wyrwawszy z rak zdczwrien 
towanei staruszki torebkę i kilka ma
łych paczek rzucił s.e do ucieczki. 

(ask. 28 luti^o. Wics NogHVVkt w 
powiece łaskim byłą u*t-nem tragicz
nego wypaj!i.<» Młfałkanies tei wsi nie
jaki Kowalski w obawie pr?v<l z,<h.l<jcja-
rni kupił ftizie. Wczom. pudi-zea i l i t*> 
beeiłości Kow;j|>.kK-to zd;ą./ łozie ze "C* 
tiy syn jsgo - (S-letfM S;a;nsła\w. Mło
dy cłiłopak nie ob/nuim vav z brouią 
i<\:ml n,a. ni^oipulowić » w pewnym 

P''bjanłce t 2* lutpf, 
w^rzyszema Wła«e|C.eli 
«r Pabianicach > *:;F»ad«je T ' " . ' 

nie *,as l c i e l , nenu- •' 'boże d o e k s ? w t u , a w,ę 
V ich płatników pi>:'.;kp#! 
brr.n.e poświecone bv<'° *f 

Hi • i i , . 3 "8 '." »T"*U!ii ci 1 • — ««wic, poi 11" u; 
., „-i,,-,!-: '.'„.wiKli M i e m i i wielkich ksis 

T o b razy pendzla sjyrmyci 

hoże H r , ^ K s p o r t u ' a w i c 

k e l d r z e w o ' N naftę, ale futrs 
-. Ir* Zy"' książki w kosztw 

K̂ńi r-a , S . c i 0 W e m e We, porcela 

momencie spowodował wystrzał z obu ^du elekt;pwiii ni; 
tal rednogzc«»i« Na^-jjc » gru,-,ej>o śjutu '•' P^ulu o l ' : o c 

ugodziły nicoóz.ięsliwtgu -htopaka|w no '-"a siły 1 » I • • W l 
Ue. <>bry-.»'>,--i-v: mu 

dosłownie stopą. 
Kcwalsk. z hóU ^<.viitd!ał Ofi.iją wła 

Rfiei nieoso.rozo.isci zaj^l' się wf-srtucy, 
;i'rzv ciężko rannjtjo chłopaka ptze-

•a li do jflBpłtat* w t l ł«a. 

fam 
Ermitażu 

Frytlsztajnowa u/szczcła krzyk. Za 
"'iekają.ym osobnikiem i .>?.poczęto po-

c cig 1 przy pomocy przechr>uTVego w 
iniędzyczaa.e post^ujikowfiio 6 komiaar-
ićitu-poljcji, uciekaiącego zatrzymano. 0-
jętym oka/ał się 18-|emi Ta<.|e«iaz Sob* 
czewskf, bezi nbmrny zam>MTZKały przy 1 

itlioy Marty 5. 
Sobczewsktejo nrzekazano do dyspo 

zycji sędziego śledczego. 

ma 1 grudK.a ub roku. 
Zalanie to zobrani tTł 

• ' u., •'..iilliit-m /arobk 
W nivmorJa!e d»inft. 

;Jpov. if i •. do 1 marc*. "Jl 
qwimn razie ,s:r«iK em 
Turniej zapaśniclf 

PrTedostntnl dtłeB * T T 

Wałki 

- znane jest P°"* 
°Mątkowo rewolucja, konfiski 

P Prywatne, pomnożyła jeszcz 
1 m ) W ten sposób kolekcje bc 

rosyjskich Marozowa 
)rzyly muzeum nowoczesn 
1 na ulicy Kropotkińskie; 

'^basady francuskiej. Zbiór, 
pieszczą najpiękniejsze obraz. 

impresjonistów Maneta. Re 
fc

aa- Cózanea, Gauąuina, Mati; 
1 Sisieya. Co do tej kolekcj 

md/iałck ^m**M " i e ueierpiatu jeszcz 
/ v '.'i l:i,-i; t<*(jrL"' iliłli 

Druga kradzież 
w h u r t o w n i t o w a r ó w k o l o n i a l n y c h . 

Iód i , 28 lutego. Ubiegłej uocy nj ewy 
urycj dotad sprawcy, po uprzejniem ob-
jiąci" kłódek od drzwi do»>«H -*'e 
hurtowni towarów kolonialnych Hertza 
Szraina. przy uljc\ PUsudskiCgo 57. 

WALNE /GROMADZENIE OFICE. 
RÓW i PODCHORĄŻYCH REZERWY. 

Zarząd Zwiszko Oli.«;row i Podchorą
żych Rezerwy przypomina swym człon
kom 4e di(ś o gorjzłnie 10 m 30 w lo
kalu Polskich Kupców | Przemysłow
ców Chrześc.jan prrv ul Piotrkow^kjei 
111 odbędzie sfe. walne zgromadzi, nic 

Włamywacze wynieśli i»a czkający 
wpobLżu wóz tiajpi zednfeisze gatunki 

awy herbaty kakao. czakoUtdy itp " C 
«v, na ogólną sumę 

około J.Cnfl złotych. 
^laHy włamań.a zanwa*ooo nad ranem. 

Zaalarmowana podlicia pr«}rowa<Jziła 
niezwłocznie dochodzenie które przy. \ 
.zynilo się d<> zatrzymt»nia dwóob ©«obni 
l'ów pod^irzanycb o współudział w wła-; 
nanju. Dalsze poszukiwania trwają. 

Zaznaczyć należy, '* w ubegfvm mie
siącu hurfwnia kojonirdna Hc ,za Sztaj 
na była rówmeż okradziona. 

Młodociani „dekoratorzy" komunistyczni 
wp«dr w r ę c e p o l i c j i 

Radomsk. 28 lutego. Ubi.glej nocy! let»ia Szyfr* Linderówna traz niejaka był rozstrzyc;njacv
 x*u'"m f 

patrol poituymy prtecrJodzącł ubca Ko-1 liyflu Tyberg Znaleziono przy n !ch , <dubvcia 'yiułu "'""'f81 i * 2 „ 7 , 1 8 

*cfoszki w Radomsku jsauw**vł m ę t - oprócz od*'w przez"**czonvch do ro*- ( ' ! " 1 
-zyznę w towarrys-twie dwóch młodvch , !<lej;,nia k lkastt 

Ułowił llOrfl"t!rv.V\ Z 1' Cl| 
Po przeprowadziłem dodiod^cntu. 

nłodo-^ianą tró;'kę •k>naunistvcnq przeka 
•anQ do dyspozycji sędziego śledczego. 

kobłet. zaję îych przyklejaniem afiszów 
na parkanje. ,,7acna'' trójka ia k się oka
zało rozlepfja odezwy kutnuuisiyczne 
Pfllfcja całą trójkę uięla. Za;rzymanyml 
okazalf Si< 17-letnł Szmul Fajerman, 16-

Dwie ofiary śliskich chodników. 
K R O M K A P O O O T O W A R A T U N K O W E G O . 

•• — .,t|ipp- 4 pT. , — °'v sprawa i 
(mrkowieiiko stoczył u Ł X ^|i4%io h z i e s t u Płócien Rerr 
zt Szczerbiiiskim którei^ r J j L Wiesięć, w szczególność 
min. no ncLs.m.c. lUla tó3.C>.^iego i „l^jowczynk 
sza walka w turnieju ~Jfa**** wywieziono portret 
rubd co maif l bv u t r / ^ n ^ , , ^ ' . K a r o i a 1, króla Anglj 

ycka, Portret Papieża inc 

Łórjź, 2R tutcjjo- W djttiti wcj»tiJ- | Ną ulicy Napiórkowskiego wskutek 1 >! 
l C b- l;»rów bowiem ciczki knz» B z . J ^ l t a ż u 

f.% _ i.* • . ,' • i 
—•>.«— — w — ^ V" I " '1*1 ..^.^l^ł KM " 

szym. w godzinach popołudniowych na poślfzgnfęcia *IC upadła, odnosząc ivv.w-
ulicy Podleśnej poślizgną wszy sic up»di,| "••ełe n,)gi 47-Ietnia Wiktoria Lechow-
'dnosząc zwichnięcie prawej nojk 4S-letni -ka. bezrobotna zamieszkała przy uijcy 

M . j — — • • — - k » — Ł . s - I w"Tlcxei L I . 
Lechowska przewieziono karetką po

gotowia ratunkowego do d*>mu. 
Na ulicy Dworskiej nsifowoła po^ba-

włó f ię zycJa przez wypiclr większe do
zy •senci octowej 27-|etma Mart* Lmk. 

dłużej na aicnh- — 0 , 
wykazać pełna krasę a ^ i y * j K , J . f ^ ^ M , Rubensa — „He 
właśnie spotkaniu. \x1 . Portrety pendzl 

Po /a tein ro/cjirano^ijiAfo , D r a z ów zakupiona został 
Tuomisw — Wildman. w^derskich, inne zaś p< 
po 17 minutach przykuci* ] c 

kx (iover w walce z ^ I c C J * ^ amerykańskich. 
móeł wykazać swych te*". 

Antoni Mądry, w îżnica zamieszkały 
przy ulicy Tokftrsewskjego 40. Zawez
wany lekarz pogotew.a ratunkowego po 
''dzwdenfn pierwszej pomocy przewiózł 

f ;arę tipadko do domu. 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

3rz ez ńskiej 45 uległa zaczadzenht. wskuj niewiadomego mJei*ca aamieszkania. Le-
tek wadliwej konstrukcji pieca 36-le»ni« 
Blunia Szwatcer, zona krawca Za. 
wearwarry lekarz «»iełsk|ejja pogoowla 
ratunkowego przewiózł Szwaicerewą. w 
stanje groźnym, do szpitala. 

karz pogotowi* po u<jiz,elenfu pierwszej 
pomocy przewiózł desperafkę do szpita

la. , p r z y c z y n ą rozpaczljweńo kroku — 
Srak środków do tyc ia . 

cie powalił sro ru łouatH j '.^S arcydziełami. Na ,.pt 
W nr/edostmnim dniuj ju Nautyczny dymki or muzi 

kaja s«e Wildman z 0a«JJ| W J. zawierającą aluzj 
ver contra 1 uonnsto i SJ&S • !i światowej, któr 
tra Bohatyrow. L ,,uwietom. 

' l ^ i ^ , zdaje ,ii 
Walka Szczerblnskf 

ewenementem dzisieJ**e*V gm,. ' s k . i c h - z d a J e •» 
bowiem ewentualne z w ^ f S %orr, t : ! Jeszcze podn 
i .murowana'' porażka V ^ a Matnia zresztą wit 
kwalifikuje tych o s t a t n i c h ^ k u p i * 8 l « '^ZCIE

 w Go; 
:etto spotkania, które M ^ ^ L Włana . l W s l > w Moskwie -

- nie bez żal 
t 9 n > arcydziełami 

Dr. M. H A L T R E C H T 
Choroby skórne l weneryczne 

P i o t r k o w s k a 10. T e l e f o n 245 1 1 . 
Drzvimue od 8 9-30 r., 12.30 - 1 30 pp 

t od godz. 5—9 wiecz-
f n «4 i i t i , iw>tt od 9 - l w poL 

Dla pan odd/ ehd pv>czekalnla. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁX0WYSKI 
Ceiielniana Nr 4, ' 2r.*.',ó? 

Spec a l la ta chorób skórnych 
t w«nery«anych . 

L t c i t n l * i i m p q k w a r c o w ą . 
Ć.lektrotcrap°;«. 

/•rETimui* od i. 8—2 prx«d pot. t ad 5—9 wUer 
W nl.dii . tt I 4wltUod «oit 0—1 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Dr. M e d . MIEWIAZ5K. 
ul Andr/eła 5 Tel | S ł - « 

Chnriihy <h^rne *cnervc7r.e I miicznnłelo** 
Mehiroteranla diatermia i lampa kwarcowa 

Priłimuia od 8 — 11 i ad 5 — 9 po poł 
UV bi« u d . ' iwt«la od 9—1 arztd poL 

Dla nań odd/'eltia poczekalnia. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

'•DtclaliłU cbiinih <knriivca »*ner>i h 
• ai'Kłur>lcli>» irCh 

Jl C . g l e l n i a n a Nr. 7. T a l . 14ł - 37. 
Iweiilus numciaLN: ul Urglt-lnUiu 43< 

frsTimua od ijods • - 1 0 , 12—2 • •> o 
w n i * " ! ! . 1 * iwt^ti 9—11 rano 

Dla pati oddzielna poczekalnia. 

D R . M E D . 

Z . D A T Y N E R 
U R O L O G 

tpee. chor nerak p«cb.ria i drof moczowych 
F . ran ow c i a Kr . X, t a l . 14P-95 

pr«v!inii • od 9 — 10 i od 6—8. 
D r mad . 

•F. B o r n s f e i n 
a k u i i c r jffackolojjr 

4ROJ MIEJSKA 29 fdawa. Ce<-alai«aiBr 4) 
te l . 134 - 90. 

'JodziBT orzviać 10—12. 3—7 do poŁ 

Dr. med. 

M. R O Z E N T A L 
Akueaer - ginekolog; 

P O W R Ó C I Ł 

l l - g o L i s t o p a d a 19, 
telef. 223-34 przyjmuje od 4—7 

D o k t ó r 

R E I C K E R 
Choroby akórne, weneryczne i asocao-

plotowe. 
P o ł u d n i o w a 21, tel. 201-93. 

przyjmują od 8 — 11 rano i od S — 8 wiaei. 
w niedziel, i święta od 9 — 1 w pol. 

D r . Z . P i n c z e w s k a 
p o ł o ż n i c t w o , c h o r o b y k o b i e c o . 

u L O d a ó s k a 3 7 1 p. tel. 108-10 
prayjmuie od tfodz. 4 — 6. 

ZDOLNYCH akwizytorów poamkujemy 
u» atała penaję i wyaoka prowir.ję. Zgłosce 
nia oaobistc Trauputta 8 I I p. front co-
iLzieiutia od 10—ó 1 i 3—5. 

ceco spotkania, które tn^'Z PI 
bvć w ostatnim dniu t u m ! ^ 
C/alnfe należy się soodzif*! C J prze ' j , e fwieilzają delejracj 
stwa Szczerbińskieitro. ^^ilT^ni n ^ n i k i e m n a c z e I c . k ' 1 

fc^y 5 i y W y r a 2 i ć z w i « l z i j ; nie nlejrnfe żydowskiemu 

Dziś O B R A D M 

deI-*aH z w l a r k ó w orpe. •^JjP«ch ' f 1 ^ do zwiedzeniami 
WARSZAWA, ifil. Dz« • T A I A Więc j m y p r z e d ki jk 

D r . m e d . 

H . K r a u s k o p f 
A k u a s e r ) a I c h o r o b y k o b i e c o 

Z G I E R S K A 15. T e l . U J - 4 7 
Przyjmuje od 4 do 7 wlecz. 

WARSZAWA, 28^. Dał*, 
razawie nadawyesaj 
li Związków Praco 
eh a całej Polaki o 
o.-inko nowelizacji 
i w aamorsadach w 

i ciwko <vcljv<-in 5 proc « 
y _̂ i • . . • - • — tfr 

- i l i I •- - - • ' •' . " t Ł. 4.(1^.. » ' - ' j j fŁ 

SYPIALNIE brzoza złota, jeaion wegieraki, | Warazawie nadzwyczajny *) WtStk • 

^ Miż^ jZweg pomieezcze 

w . . . . . . . i - i i , u i h i h t iniu, jeaion węgieralu, warszawie nailawyczajny * ~ UL 

rola, orzech, dęb, stołowe orzech, Cardero cieli Zwięjików Pracowrdk**ylHai"^"' w drodze do skarbc 
by aaafy, łóżka, kredensy, atoły, krzesła, wyeh a całej Polaki eelera , 
Sprzedaje tanio na raty. Zamienia utolnr- przecinko nowelizacji —1~ — / • ••—'••»••»«• -.uinr- i --- - — . . . . . . w j i —— -iierji^tyori s'<;liiK ,;i, tein gęłł;s? 

ma K. Galara Warszawska 16 przy Napiór W*J w *««norzadach w aa*? Ą*Ą\i L e sfvaże. Wkońcu 7iv 
' ! , k 7 m y c ł > schodków, obś>; 

M«tej. Od czasu d 

Niek 
ZDZ 

rozrzutności dav 
i e«y takie zo&tają d 

" ^^^aaaaaaam-,, JfiBk * 

Dr. znod. 

M . F E L D M A N 
a k u z z e r <rinekolog 

p r x e p r o w t a c z a s l l n a 
Z a w a d z k a l O . 

TELEFON 1S5-77 Priyimai. od 9—12 i od 3--j 
po pol. 

Dr. MeH. Ł . N I T E C K S 
Sp«»ialiłti cbar6b ikórayeh. waaaryasaysh 

i mottopl.iowy.S. 

N A W R O T 32, t o L 213-13 
orsylmai. ad > — 10 raaa ad 4 - 8 wlact 

w niedziela i łwlała od 9 - 12 w not. 

Dla pań iddzelna poczekalnia. 

Or. K o d . 

Z . R A K O W S K I 
H-270 L i s t o p a d a 9. T a l . • 17 -81 . 

Spec ja ł s ta c h o r ó b uszu , nosa . 
g a r d ł a i p ł u c . 

Przyj ir.uie ad 12 - l i 5 - 7, 
Od 10-11 i od 2—3 w L.cmlcy Zjfitnka I I 

Waaso adrowto, 
Sae. ^ * . » t p o w o d i . a ' . ł y a i o w a , 

JUoro . . f lary a t a t o r a l o o 
aal.taa aa od ).kołe< I r m i n Nla kałdy da -

walm* a«o*w«laay I k i i LECZ *' CIA'JU 
UZiES'ĄThó*' LAT " CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ <a«liig«|a 
a. Waiaa aaalaaM 

T y l U o , O Ł L A " ! ' " 

kowskiego. r — 

POKAJ . knehni, i jedon^^nmeHowInT^ Z L ^ Z ^ ^ ^ T ^ ^ , 

adrbnclnern wejfei.-ai dla dwnch pan lub f l i . sob, nebwałe p o a s * ' ^ * 
panów do wynajęci, ul. Aleksandryjska 34, . ^ . ^ d ^ „ wf?*^ 
L I : d r a v » - | dodatków. 
STAJNIA i garaż w dobrym punkcie zaraz .„Ar,. . 
do wynajęci. Zielona 24. tel. 140-79 I f ? ? " ^ ^ A ^ ^ 

Łodź, ul. Pabianicka nr. * 
iska 72 
PRZYJMĘ pan. na mieszkanie nl. Tru^ó „ e m a , 

m. 5. 
Pabjs 

wi-ząct 
wszelkie obstałunki na «F° 
podlewanie i przerabianie ^ DO SPRZEDANIA sypialnia z węgicwkie- , 

tro jesionu i 2 pary łóżek 11 Listopada ar. f SPRZKDAM olomane DF^FL 

* L * J ™ * ™ - , | małt , biurko I ,eg.r. K r u ^ ' 
SZYMAŃSKI Zygmunt, nł Rybo. 13 zgo, S I A T K l T f i l l t r P r z 7 j ^ « J ^ 

a 2 4 9 ' UiósUego49. 

» . STEPHENSON 

Pn.kt. 

DOM murowany rogowy, przynoszący JO.000 
zł dochodu rocznie, oddam w dzierżawi; na 3 la
ta, sprzedum, lub zamierać. Ołerty do ^cha ' 1 

pod nDziwżawa". 

POSZliKliJk 20 tys. złotych pożitzki na l-szy 
numer hipoteki po Towarzystwie na dom pizy-
noszący 30 tysięcy z! docliudu rocztiie. Oterty 
pod „Dzltrżawa" 

thorzy na rupłury i różne kalectwa!'1 

J 
• I 

' i 

ot ' / . AL KO.-H.lt S / M 25. Ul. l»l -ui ; 
•"rp.i(lar.l»«. dumy, wiOt, ulare. lokale. parcelr 
Mirnrkania. pokoi* umelilo»vBne 

Or. Mad. S O M i M J E H 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. SIERP Ml A 1. Tel. 220-26 
«box. akóroo w a a a t j e s a s i kobiece 

Lampa kwareowat 
Od 9—12 i—9 Oddz pocsakal.la dla aąa 

» , .J . aa 1..—• 

ZIOŁA LECZNICZE według przepisów dawnych 
lekarzy przectw chorobom zotadka. łaszek, płuc, 
nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, hemoroi
dom, uptawotn. obstrukcji, kamieniom tółctoiwym, 
kaszlowi, astmie, błędnicy, sklerozie, artretyzmo-
wi, reumatyzmowi etc Żądajcie bezpłatne) bro
szury poaczał.eoRlI Adres: Liszki — Apteka. 

ZDROWIE r o SKARB. 

PRiMEROS 
mmmm 3 1 

M 

S I 

m 

i""™"'.* U iwauitl) liro*'; 
*.łts»*4«« cła aaiUda 

P o m o c I s k u t e k b e z o p e r n e " 
HUPIURY laka (ot kalaotw. aia waioo 

saaladbywae rdyl attutki dla tyela ladik<c|o 
•ą bardsb n:«lk«<pi.czn. Knułura (tai. i i . 
wialką ali (ława ludika 1 kao.wka .powodo
wać aso*, imi .r t . l i i . powiktaai. kiai«k. 

Sp.ciala. I.einlea* baodał. ortap.dycc-
a. ttuinuw* onoia: irłtody uiawatą radykalni* 
aalniab.api.caai al.z. 1 na-iałlarialai. rup 
•ury u młtcrr in kohi.t i dairei. Na akrsy-
w ian io kre j roa łupa, prcae lw l w . r u 
nlu ale gardów i a r u i l i c y , ..cm. (or 
. . ty ortop.dycina Ola tkriywlonycb nóg 
1 ptaskieb bolących atóp wkłady ortopa-
dycto*. Sztacio. ao|i > r .c . 

^wartaełw. poehwatoa wy*tawill orał aoiwartyi. Prot. Dr R 

prot dr J. MaHaehlar , prot di 8 . Klelanowakd- ^ 
S p e c . I . R A P A P O R T o r t o p e d . * e t>**° ̂  

Łódź , n i . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f ron t parter t a l . 
Prryimul* od °—1 1 od 3—7. 

U W A G A 1 O.ohi.t. tawi.oi. •!« chorvch >*.t koniacsS** 
(Jbaspiactoaycb w K.aa>* Choryah m Łodzi prtyimuia 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Na L a ail. mo Boa.awam sta do ab.wlazka iło*ye pub"*** ł»| 

dalfkota.ni. w Y. Dyr. J. KAPA CRTOWl lam. w ŁoJzi P/*r ^Js* 1 

ciantkiai 10 ilrcat partar) sa awo n *n i . mi« od pra.puk.ioy 
parhwioowci. na która ci.rpiaicm w i . l . lat , 

(—) L U E L H . >• 
Łddi ul. Brsazińska Nr * ' 

Winsley, popeł̂  

\ y " ' 5 ' C l e n i « l»«cz 4,k u : 

kr?° s ,«ia Z y s t w , c Zdemaskow 
Unisty Wintera, 

* tar.ł?* u s ) u K ' Partji konwi 
zdecydowanych 

V PoC P o r*»» z Portu 
^ V które, miano 

"Mj , un«t v r " !>ncra, sin;ącc: 

v 

M 
r 'rd»t 1-

^ * -Collossanta" 
Rupet 

spr 

'̂ 1) * s 

*i« ^ o k d z i e i że zostań 
H w ^ n - i lodzących baru 
1 Or* i r r ^ r ^ W ku mm 

B ^ W ? e n * a l n i e Padł tr 
P odl^y w ° ? ^ d w a i h a n ( 

uera« f ^ d r s w 5 a c h ) a dw; 

H ę Amerykard 
' ^^iętą po szyję s 

Bl< to,1*1 sprośnie i « 
2 ramion kobiet 

http://nieoso.rozo.isci
http://KO.-H.lt
http://lw.ru


M £ C N I -

własnym >#l 

Odnoszf ni* do 

ra jk ele 
w Fabj 
pie w ł a ś c i c 
ijanłce. 2S hi| 
szenja Własę 
laoicach oJb 
iścjcicli n tru 

m zebrani p 
ię w k i Ą f c J i 

K l e j n o t y carsk ie 

zostały wywiezione z 

/ I zastosowani 
grud".* ub rokv 
ąnte to zebrani n 

spadkiem zmobl 
memoriale d«mj 
ie'f.'i do 1 marc) 
i razie .str&iM 
l e j 7 . a p a ś n J c i y J 

!ki zapaśnicze •/ 
riunied/iałck- t)i .... 
pstrzy :;aja,:v teoreW 
ia tytułu mistrz* {F 
yienko stoczył deCW1 

zerbińskim które«P 
Bvła to 
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Na bezużyteczne skarby niema amatorów 

wionych wojskiem- Przechodziliśmy 
przez salę, napełnioną do sufitu worami 

z rub|ami — z papierń. 
Wkońcu otwarły się przed nami okrato-
wane drzwi skarbca. 

Olbrzymia korona carska prsede-
wszystkiem przyciąga uwagę. Waży dwa 
kjlogr., a wartość jej wynosi sto cztery 
miliony rubli w złocie. W tejże witrynie 
znajduje się berło z olbrzymim brylantem 
Orjowem, wielkości kurzego jaja, który 
słynny faworyt ofiarował swej kochance, 
cesarzowej Katarzynie I I . Jeżeli wierzyć 
można napisom na witrynie, insygnja 
carskie przedstawiają wartość 

od 48—64 miijonów rubli w złocie. 
Jest Jeszcze piękny diadem, najwdzie-'!* 

nlejszy i najbardziej „ludzki"' z tych 
skarbów, ofiarowany przez Aleksandra 
I I żonje, oraz liczna biżuterja paryskiego 
pochodzenia, roboty najsłynniejszych ju
bilerów, kilka naszyjników orderu św, 
Andrzeja — jeden z nich oszacowany na 
dziesięć milionów rubli złotych, olbrzym: 
brylant — „Szach", ofiarowany rządowi 
rosyjskiemu przez Persję tytułem odszko
dowania za zabójstwo w Teheranie posła 
rosyjskiego, Grjbojedowa, znanego drama 
turga. Wkońcu cała serja kolczyków j 
irnej biżutterji, również i kolekcja klej
notów żony Piotra Wielkiego, nabytych 
przez cara w Holandjj, i najskromniej
szych w całym zbiorze. Zaznaczyć trzeba, 
te wszystkie te kosztowności nie noszą 
wcale cech stylu rosyjskiego i wszystkie 
pochodzą z zagranicy. 

Rosji. 
rt lutym. 

We już poruszano kwestję. 
fpoty carskie, przykładem tylu in 
cennych przedmiotów artystyc*-
k zostały wywiezione z Rosji 

* dla zdobycia „waluty", jak 
1 » w Rosji, t. j . dewiz zagranicz 

Kbnych dla nabycia maszyn z 
Ą ' Ameryki, rząd sowiecki 
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W ten sposób kolekcje bo-
*J*°w rosyjskich Marozowa i 
wowyiy muzeum nowoczesne 
™ t>a ulicy Kropotkińskiej, 
ambasady francuskiej. Zbiory 
pieszczą najpiękniejsze obrazy 

impresjonistów Maneta. Re-
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Urzędnik, oprowadzający rwiedzają-
cych, wygłaszał swoje wyjaśnienia z mi
ną znudzoną. Nie omieszkał jednakże 
szczegółowo wymienić ceny klejnotów, 
stanowiących część pokrycia w złocie 
banknotów „czerwońcowych". 

Złośliwi, twierdzą, że niektóre kamie
nie zostały już wykradzione i zamienione 
na sztuczne. 

Okoliczność, że skarby t« pozostały w 
Rosji, tłumaczy jedynie fakt, że żadne 
państwo nie jest — na tyle bogate, aby 
nabyć klejnoty tak bezużyteczne i uciążli
we do przechowania. Sprzedaż detalicz
na zaś wpłynęłaby na obniżenie ceny, za
leżnej przedewszystkiem od całości zbio
ru i znaczenia historycznego. 

Org. 

Radość życia 
trąd wiele ludzi, których dręczą okropne 
bóle reumatyczne 1 nerwowe.. Lecz niema 
[Powodu do rozpaczy, gdyi ju i wiele ty-
•ięcy cierpiących odzyskało swe zdrowie 
(przy pomocy Togalu. Tabletki Togal bo-
(wfem skutecznie zwalczają te niedomaga 
nia, wstrzymując nagromadzanie się kwa
su moczowego, który, jak wiadomo, jest 
przyczyną tych cierpień. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i Innych organów.; 
Spróbujcie 1 przekonajcie się sami, lec* 
tłdajeje we własnym interesie tylko ory-
ainałnych tabletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 

U c z u c i o w i z ł o d z i e i 
L i s t d o o k r a d z i o n e g o . 

Do mieszkania Ugona Sbardelloni, w 
Rzymie, podczas jego nieobecności zakra 
dli się włamywacze, Sbardelloni jednak od 
dawna cierpiał 

na kryzys finansowy 
i nietylko nie posiadał w domu nic war
tościowego, ale wogóie groziła mu osta
teczna katastrofa, gdyż jeden z wierzy
cieli, nie mogąc doczekać się uregulowa
nia rachunku, zapowiedział licytację jego 
ruchomości, gdyby należna suma nie zo
stała w przeciągu 24 godzin uregulowa
na. 

Należna suma wynosiła 100 lirów i 
nieszczęśliwy Sbardelloni wyszedł z do
mu, żywiąc w sercu niezbyt uzasadnioną 
nadzieję, że może uda mu się zdobvć 
gdzieś tak wielki majątek \ zaspoko-ć 
niecierpliwego wierzyciela. 

Niestety, wszystkie jego nieśmiałe 
zresztą marzenia rozwiały się w nicość i 

x:o 

nieborak wracał do domu z pus-temi rę
koma. Tu jednak czekała go miła u.i-
spodzianka. Na biurku, guzie zostawi) 
fatalne ultimatum swego wierzyciela 
wraz z rachunkiem, leżał banknot 100-li-
rowy a obok następujący ljst, nakreśioi y 
na kawałku papieru śmiałym, wpraw&ym 
charakterem pisma: 

„Przeczytaliśmy rachunek i list pań
skiego wierzyciela i zostawiamy 

panu 100 lirów 
na zaspokojenie jego pretensji. Postara
my się powetować sobie tę ftgra<C na nim 
samym- Spodziewamy się, że p.sr się njw 
obrazi, iż pozwoliliśmy sobie wejść do 
mieszkania bez pańskiego pozwolenia i w 
pańskjej nieobecności. Jest to Jedrialj mt 
foda związana z naszym zawodem. Łączy 

my wyrazy serdecznego współczucia, nie 
podpisujemy jednak • "*zego nazwiska ze 
względów zrozumialyea". 

Wybuch skrzyni z dynamitem. 
O d w a ż n y W ł o c h . 

Katastrofa sterowca „Columbia « 
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OnegdaJ w nocv do domu 19-letnf Do 
minik Barelli, mieszkaniec miasteczka 
francuskiego Roquebillier kolo Nicei, gdy 
noczuł dziwny swąd, wydobywający się 
z sieni kamienicy, zamieszkałej prawic 
wyłącznie przez Włochów. Myśląc, że 
jest to zarodek pożaru, zaalarmował do-

I zorcę i mieszkańców. Po otworzeniu 
bramy wszedł do sieni i zauważył tam 
dużą skrzynie, z której wychodził 

zapalony lont. 
i /. niego to wydobywał sie ostry, gryzący 

dym. 
Podczas gdy wszyscy domownicy z 

przerażeniem patrzyli na fatalną skrzy
nię. Barelli. nfe namyślając sie długo, wy 
niósł ja na pusty plac przed domem. Już 

X O X 

C z y l o r d B a r r o w 
d a z n a ć o s o b i e ? 

W Londynie zmarła Lady Barrow, któ- ! zdziwiony 1 odpowiedział jakby i wieł 
rej śmierć przywiodła na pamięć dawno . kiem zakłopotaniem. 

po upływie małej chwili naslapif strasz
ny wybuch, który wstrząsnął wszystfcii 
mi okolicznemi domami. O sile wybuchł' 
świadczy najlepiej fakt, że wyleciały 
wszystkie szyby w promieniu kilkuset 
metrów. 

O wypadku zawiadomiono natych
miast żandarmerię, która wysłała na 
miejsce patrole. Poza tern policja wszczę
ła dochodzenie, dla ustalenia, kto umieś
cił w sieni domu skrzynię z materiałem 
wybuchowym 1 w łaikim celu przygoto
wany bvl zamach. 

Nie Jest wykluczone, że bvły to Jakieś 
porachunki między Włochami na tle poi; 
tycznem. 

Mały Bterowiec „Columbia" został zniszczony przez orkan wpobliżu Nowego Jorku. 

zapomniana w Londynie tragedję znik
nięcia jej męża, 

cztoartego lorda Barrow. 
Było to przed 20 laty. Lord Francis 

' a r n i w , człowiek bardzo zamożny i zn.iuy 
ze swego zamiłowania do teatru, roiknął 
nagle z Londynu boz wieści. Nie pomogły 
poszukiwania policji, ani prywatnych de
tektywów. Barrow przepadł jak kmnieu w 
wodzie. Gdy przed rokiem mniej więcej 
zachorował ciężko jego syn i spadkobierca 
ytełu, kapitan Wilfrid V, . . . -« , szukano 

ojca jego zapomocą sygnału S. O. S. nada
nego przez radjo. Wezwanie to jednak 
przebrzmiało bez echa. Lord Barrow 

me dal znaku życia. 
A jednak ci. co znaj) go dobrze, twier
dza, ie stary arystokrata iyje i ukrywa się 
z powodów sobie tylko wiadomych. 

Jedna z jego znajomych pań niedługo 
po zniknięciu Barrowa spotkała go na jed
nej z najładniejszych nlic Londynu. Bond 
Street i przystąpiła do niego, witając się 
z nim i podając mu rękę. Spojrzał na ntq 

— Pani się myli. Pani mnie ma sa ko
go innego. Nie jestem lordem Barrow i 
nie znam pani. Ale owa dama była tak 
pewna swego, ze usiłowała mu przypom
nieć różne wypadki z jego życia i wspól
nych znajomych. Na wszystko jednak ów 
tajemniczy osobnik odpowiadał w ten sps-
eób, aby wywołać w niej wrażenie, *e się 
myl i , albo. ie ma 

do czynieni* * obłąkanym. 
Od tego. czasu nikt juł więcej nie wi

dział lorda Barrowa. Być może, że ni 
wieść o śmierci swej żony da on sujć o so
lne. 
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r o w i e l d | i fiTdyhy nawet udało się przepędzić ban
dytów z okrętu, straszliwa ich zemsta 
przekreśliłaby pozorne zwycięstwo- Nikt 
nie wątpił, że nie zawahaliby się zatopić 
okrętu Nikt nie był na tyle głupi, żeby 
narażać siebie i wszystkich na prawje pcw 
ną amierć. 

— Będą za to wisieć! Jak Bóg na nie 
Ibie, będą za to wisieć! — powtarzano so 
bie z końca w koniec okrętu. Ta pewność 
i sjaba nadzieja odzyskania zrabowanych 

wskazał z rechotem jaśniejący na szyi I skarbów pozostała pasażerom Coljosaniy, 
wspaniafy szmaragd. Schował go do swe i n k t ) Jedya pociecha w nieszczęściu, 
go worka i wykręcił Jej rękę, aby ścią- Wreszcie na rozkaz Gardstema piraci 
gnać z pajca pierścionek. zebrali się kofo drabiny sznurowej j za 

—i Odstąp, psiakrew! — krzyknął któ ezę]i schodzić jeden po drusim do nurków 
ryś z pasażerów. — Ja ci zdejmę pier- ca Ostatni spuścił się Muller. Oo|!osanta 

C z a r a ż y c i a 
FrsskUa' katoryiowsay Jsetar Su)kow»W»ł. 

t*nadruk w i h r o m ł n y . 
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ścionki. ; odetcłinęła. jak po urz^budzeniu się z u-
. 1 portu tódii Aje ledwie zdążył postąpić krok, kio' piomego snu. 
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 6 1 J**1! dy zachwiał się i wydawszy cichy okrzyk, i 
C Dasa*«rSkT p * , I l e m

i | upadł na ręce i kolana, z głową zwieszo- j ROZDZIAŁ XVI I . 
a -Jlo^nin " u , , I o s « t « " - jną ku ziemi. Drżące ramiona ugięły się! Ale po tym bądź co bądź zwvczajnvm 

* s,atek £ a " d o r * Ruperta j powoli pod ciężarem ciała. Było to dzieło wstępie, na który złożył się zbrojny ra-
isanta" spot-; Cragan a. Na ten przerażający widok dwa'' bunek w połączeniu z bezlilosnem jekce-

z obecnych mężczyzn nie wytrzymali i wleniem ludzkiogo życia, nastąpiła zbro 
rzucili się jak głupcy na mordercę, któ-^mia tak podła i okrutna, że ' poproś tu 

^ Y ^ y ł do małeco sa ̂  i c h m o m e n t a l n i e położył trupem. Po: niewiarogodna. Bo ostatecznie i złość ludz 
v.°*e ^ b r a ł a sie irroniadka'1 c z e m o n 1 - ^ ^ k a n i n naparli groźnie' na 1

 k a m a zasadnicze swoje granice. Wiado 
1 J *idoi. n a d 2>ei że zostanie i g r U p ę P° z o s ta łych pasażerów, jakby; m 0 coprawda, że dawni piraci zatapiali 
&W l o d z ą c y c h bandv : c h c ^ c w y b r a ć n o w * o f i a r ? - A ' c n a n ^ s z c z « ? okręty, żeby nie został żaden świadek, 
0 ^ i *t stąpił ku- nim *z s n y c h p a d l a t a k a P a n i k a - ż e J u ż n ' k t n i e , k(óry mógłby ich poznać nawet po latach, 

"a a ^ a m e t t t a l n i e padł tru n i 3 Z y I P a I c e m - w l a k ł c h warunkach obro M o ż e Rupert miaf rację, twierdząc, że 
1$ m H ^ 5 1 1 1 dwa : bandv n a b y ł a w - v ' k l u c z o n a * \ świat nie jest anj trochę lepszy niż był, 
E ^ C ^ a ć ^ d r z * i a c h , a dwaj Tymczasem Miil!er i Brady skończyli: tylko lepiej zorganizowany policyjnie. 
Kta iiot °^ 0 0 e cnych w sal- 2 P ^ t a i prowadzeń.; przez 0'Rourke'go Zwłaszcza morze jest obecnie stosunkowo 
sCTî  ? 1 Portfele zeszli do kajut. Przez następne pół godzi 1 bezpieczne- Ale gazy trujące, wojna pod 

ny trwał rabunek, urozmaicony mordami. I morska oraz bomby rzucane naoślep na 
Ale tego ostatniego było niewiele. Wieść, wielkie skupienia ludzkie dowodzą, że 
że bandyci zabijają za byle słowo, roznio t cywilizacja jest tylko kruchą politurą, 
sla się szybko po całym okręcie , podzia-1 htóra może kiedyś popękać i zostawić sła-
łała paraliżująco. Ale po kąiach naradzali bych na pastwę okrutnikom. 

1 

r ^ r ^ u e ] S 2 e szmaragdy 
% C j r j ^ ł Amerykanin, 

| K ^ a ? , n J > który o 
• S£?*aX.?? »untu na zbiór-

£ l ą l sprośnie i zer-
2 ramion kobiety, 

się pośpiesznde pasażerowie, którzy mie 
li rewolwery w walizkach j szaleli z bez
silnej wściekłości. Naturalnie te narady i 
plany spełzły na njczem. Pod burtą stała 
łódź podwodna z sześciocalowam działem 

Gard9tein. Brady f 0'Rourke, którzy 
zeszli pierwsi na pokład nurkowca, roz 
broili jednego po drugim schodzących 
po drabinie piratów, naturalnie 7. wyjat 
kiem Cragana i Mullera. Krwawe łobu

zy próbowały się stawiać okoniem, ale 
nic im to nie pomogło. Nigdy nie ciiy-
oiaj^cy rewolwer 0'Rourke'go wycelo
wany, w głowę, bumownika iLspokaja} go 
skuteczniej mż słowa perswazji. Ka*u 
no un zejść na dół i na pokładzie pozo 
stal tylko Muller, obsługa armaty i je
den Niemiec, który umiał się obchodzić 
ze sterem. Jen wdrapał si<. rut wieżę, 
gdzie wziął go pod opiekę sam Gard
stein. 

Zawarczały motory i łódź oderwą 
ła się od wyniosłego boku nieszczęśliwe 
go okrętu. Ale upłynąwszy powoli może 
trzysta jardów, zatrzymała się znów i 
zwrócda dziobem w jego stronę. 

Nagle huknął wystrzał armatni. Gra 
1 nat uderzył z trzaskiem o kadłub „Collo 
| santy" i na jej linji zanurzenia, niedale
ko dziobu, otworzyła się wielka czar
na dziura. Drugi pocisk utkwił bliżej 
rufy. Potem jeszcze padł trzeci, czwar 
ty. który wybuchnął mię/dzy kotłami, 
piąty, szósty, i siódmy... „Collosama" 
miała iść na dno z całym swoim ludzkim 
ładunkiem. 

Ula dopełnienia grozy pogromu z wnę 
I trza jej wystrzeliły płomienie. Nawet 
straszna historja morza zna mało dra-

J matów, które dałyby sie porównać z lo 
| sem „Collosanty". KUku pasażerów i 
marynarzy, wśród tych ostatnich kapt-

j tan. stało z założonemi rękami, oczeku-
i jąc spokojnie końca. Niektórzy rzucili 
się do szalup, chociaż o spuszczeniu ich 
na morze r.ie mogło być mowy. Wiele 
osób zemdlało i ta błogosławiona nie
świadomość oszczędziła im wszelkich 

| cierpień oprócz śmierci. 
Kobiety biegły do kajut uspokajać 

przerażone dzieci i tuliły je -w objęciach, 
łkając histerycznie. Mężczyźni napróż-
no szukali żon. Wśród straszliwego za
mętu nikt nie słyszał niczyjego wołania. 
Byl i tacy. co biegli do burty, wytrząsa
li pięści ;-^ i zasypywali morderców 
okropnenn orzekleństwamf. Kilku ofice 
rów starało się opanować panikę i sUo 

| nić oszalałych pasażerów, aby zakła-
I dali pasy ratunkowe. Ale i ich nawoły-
J wania odbiły się o głuche uszy. Z prze-
rużukcą wrzawą krzyków i lamentów 
olewał się trzask pocisków armatnich, 
przeraźliwy świ^t ulatniającej się pary 
i szum wody, wlewającej sie do ka
dłuba okrętu. 

Trwało to dobre dwie minuty, gdyż 
„Collosanta" odznaczała się potężną 
strukturą. Ale zapadała się w W'»dę co 
raz głębiej. Wkońcu dziób zanurzył się 
powoli, a ruiu podniosła w y s o k o w 
górę. Pasażerowie, niculąc się, krzycząc 
i przeklinając, przewracali się nu pochv 
łych pokładach lub chwytali p o r ę c z y » 
lin. 

Wielki pałac oceanowy wzdrygnął Się 
jak żywa istota. Rula podniosła się w po 
wietrze na wysokość stu stóp i zar\s 1 
wała wyraziście na tle płomieni, które 
buchnęły teraz ze wszystkich pokła
dów. Plusnęło straszliwie i na miejscu, 
gdzie przed chwilą jaśniała „Collosan-
ta", zakołysaly się fale. 

Na piratów, patrzących z łodzi 
„Z—3''. padła trwoga. Dowódcy icl-
postanowili, że nie zostawią ani jediieg: 
żywego świadka, który mógłby ich pój 
niej poznać. Na to był tylko jeden spo
sób, mianowicie zatopić szalup:,-, które-
bv zdążono spuścić na morze i wymel
dować rozbitków, pływających Ra pa
sach ratunkowych. Ju^ czepiających s.ę 
szczątków zatopionego okrętu. Ale na 
tę ostatnią zbrodnio zabrakło już po-
te/crom nerwów. Muller wdrapał się na 
wieże z twarzą zalaną potem i odebrał 
ster ziomkowi. Gardstein nie interwen
iował. Może i jemu zabrakło nerwów, 
może i on zrozumiał, że są granice, za 
które nie mogą przejść nawet takie 
ludzkie hieny, jakiemi dowodził. Silniki 
Hicsla zawarczały i nurkowiec ruszył 
Przed siebie % pefną szybkością, na
oślep. bez kursu, byle tylko uciec jak 
najdalej cd mieisca zbrodniczego c.:ynu. 

(d. c. n.) 



Sir. 4 

Eifti ze ifalicj. 
Z Y C H W ars i a wy w kilku 

wierszach. 
Podług ostatnich danych radv szkół-

'•• stół Warszawy, w roku s/kol-
i 1931-32 Wars/a-wa 1'cz'/ w w teks 
«, m l.'S486 dzieci (rocznik W od 
19> do 1924*. Z tego Jo sz^ó? :*>w«ff?łi 
n* '' uczęszcza R9.M5 do s/kol <rcd-
n ^.i 12.0.̂ 9. do prywatnych szkół po-
v szechnvch 9 487 do szkól rciViinvcli 
fc,*Sl5. Razem pobiera naukę w s/kofa<.h 
i i7.2% dzieci. Nadto nczv się w domu 
•'•"ton hacznie uczących fcśl 1^0 286 
Z !krzbv Itcuczacych się R200 czyni to 
z powodu choroby 1,31 KI, z pcwodn zwol 
ni r a od obowiązku szkolnego ?00 I Z 
powoda braku mieKca 6 '"O W wfckn 

•knlnvm uczęszcza do szkol po-
«.\. łwivch w Warszawie 5.014 dzieci 

• • * 
Teatr Letni wvstapłł z nrem'era m>-

"•' ' krotochw'11 .populu-m-go rvsarza 
W leenteeo Rwaclrfeffo n. t „Wetoły 
V. spoinie". WnccfHv Rapacki Jesi nfo-
tylko św^tnym farso-n!s ir/em ale • ;ik 
LC łako aktor — nrtc<r«tawicW welkV . i l 
„dynastii" artystyczne! Rapackich — do 
skonałym znawca tyc*a t>atrabu go od I 
*tronv kuls. W łiowej swej sztuce pik 
rutę włośnie t<- . D N I W strrme mrdalu" 
teatralnego, która dla wid/a ł"st t e r n b a r 
dzIH mt^rr^ŁI-RICA że mrvkV r»r»«*d i> 
kłem łeco dv«Vrernle chowana ..Wesoły 
w s ^ n l t " jest trzvd/ :e<tii pi^ta k o t m -
d'a Rana^kirgo RKI deckach scen c/rtych 
Objadę dla swe! nihil ois /oweł k r o t o 
chwili' 7vskał autor r e k o r d o w a 
Role tytuł iwa gra n f e ^ o r ó w n n n y A r t y 
sta AnttMii F f i - n c clowna FFIN k"»h'c-
ca — Świetna ;»ktnrka komeJł/wa We-
cz..wawa Cw ;k'iiHka me<kn — NO raz 
pierwszy w tearrich rn;c*sk'c1> wv 
sti-mMacy — łorzy Leszczyński P->zn 
tern r»N.: Pes7viiska Cb*vr*tra. Duiffa*-
ko. Kalinowska frelniewskt. Zalew

ski Reżyserował lózef $!.w'cki. Vowe 
wnętrza skomponował prol. Karo) 
Frycz. , , . 

Komrtet wystawy m'ecf'vni MIOMÓL 
w L u r z a d r o n e l w roku |O.W Z 0-
kazjl 100-tec'a nicnndlcrf><W BcItK ra-
dał dyniomv uzianta za udział w pra-
ca"b kongresów Makowych "ibra.''r:i 
CVCh w zwla»ku z wystawa nroft tAroW 
polltechmkł warszawskiej: 1) profeso
rowi ' rektorowi nolftcc!vrskl dr. MI. 
Andrzejowi PszertsCk^mu za prace w 
kongresie międzynarodowym k^rs'nik-
CŁ metalicznym ?) Profesorowi r nro-
•ektriirowl rKWechnrkt dr. W(,K"h»cho<wl 
Awletrfsławsk emu ra prace w fcmwrtxr 

międzynarodowym chemi czystej i 
>wanej. 

» • ę 
FYIHI* dantTh WYDSLMH fnaiso-wo • 

podstkoweiro ma7łst'attf. lekcja ptzae-
k- Ina w C'atru picrw.'sz\\h trze. l i 
kwartałów roku hndż f rwteo IWł-. l^ 
<R\\ I kwietnia 1931 reku do I stvc-'ni? 
1932) ocf<K rła z tytułu zaicefwh podał 
kr>\« 1.029 fłcytaofl. z których d>» tpr«e* 
Ó;\7W doszło w ń^n nrzynaclc'-eh NA o-
srr>'n« sumę 60 501 zł. T tej l !< 7hy w 
Składach miejskich rv.rJ(^zouo son lj-vta-
Cji a dokonano sorzidazy w 51.^ przy
padkach na SITUE 35 SS7 zł . na mieści'. 
*:e 139 l^yl^ctł snrzedoży d^kf 1^"" 
w 62 przypadkach na sumę 24.613 zł 

Śmiertelny wypadek łyżwiarza 
S p ó ź n i o n a p o m o c . 

Z Sosnowca donoszą.'. 
Oneud;!) wieczi>retn uleirł traj^czne 

mu wvi>łiukowi ^5-lctui fruiiciyzta Ga
wlik z Czeladzi. 

Nu szczęśliwy bedac amatorem soor-
tn fv2u «ars\i«:sTO. wvbr;d si< na iliziraw-
ke oud Będzin* m. edzic w czasie iazdv 
uo:<jj! na lód iak nies/czesliw«e, że jedy
nie L Domoca kuleirów 

zdołul wrócić do domu. 

Czuwc się b. źle. rwrócU się natych
miast u pomoc do 'ekarza. który zosta
wił cht>rev'o w szpitalu. 

W i k k ; v mliidzit-ntec zmarł, przycrem 
— lak (>riekl lekarz — wskutek uderze
nia włuwa a I6d doznał wstTzaśnięcia 
Pióitno 0 0 snowi>di 'W. i ł i t Snuc rć. 

Trafftcana śmierć o o w s z L C h u i e znane 
L'i» nił'»d/ierca wywołała poł'u»/.cine w 
calem miejcie. 

ka. puUdllku»a. i. L) wlye l»v>l«ł k.IF.ił) • 
kil/.ilr^i) 111.^0 •lliwa, (•(.!./. I ki »ł>»*<-<• 
t>.,.i/.n-«-ir ł k../,.n — o wicro^a «<I<I>MI-.̂  «%i<|. 
ku mmih• jlC<Hp> 1 w\\MU* MKRJJE «i<; u i i«)y 
MUW u j <)[•..v. I«:,>I a i'«<, if. t>i«>»i.<it4 

K J R A T E C Z K I . 

Z b r o j n e m a ł ż e ń s t w o . 
N a p * d n a s e K w c a i r d l o r a 

Hiitlorja dzisiejusa j«-«t wybiia.r kula U jeai i ui i l ' . j 4 ce. G<1> tylko aob^cae je-
nu.- Miuuliir <J/.K-M,I y.i. o <inulJiyiu wt luku, 
LATTUAJJTU jej ^uiiiogk pocictuyL 

O MIOLALU I A AU"O/JE. 

AJr wiacdjiuj tlo r»ccay Lanych i po-
cliiiKir) ^IWIII.I.I/.K alf ł'V^ła " • < • * > (laików) i 
•kMWtDłalł ^łunuuu. Ziubl alf n " '- >**<aell SIaUuiikowie Kay inurn I RuAalia L)u-
vkur/.)»:li oaariio i ponuro. duy a4MNU*i4i uc rajut*ie «wj » l , i conrunn uiewi«lai<-|(u (,o-
uiyciyc v»aa *>v1 *4 irz> ilzift-ci nucr i u«y r.p<»i.ti»i»<> rolur^u w Kt-lkiiu (.o<i lo . l / .u 
• i/.i.-wi liucy, c/.arn>cii jak nur tir*, li.i.-u . Uuiajuwlc j.IK mogli UUV pidt-owalt 1 w po-
(I.I «* IMII/-, i pioruny, liucy >iki'I u <I -VI- uttlkadi < ,..,li 
t j l , o^iiiniycli u.ikmin* jiłaii.n-»> CH i 4 trgo lo onuumr^o powodu dnia 4 
U) cii pi»-kiflii) cli wfta.-kovi w i r r t ) c i . l l j r u J j u j iniiiioin-go roku iio lagioii) u . 
prywuuiycli l ui/.cilow ) t h A je»li WlaaaaWt, azy l i kinioikow przjbyl atkwcstr-lor 
kuni) uh kn i l ) poprzea le grobowe wizje tkaibowy w u iMar i ja imt aołlyBa i p,, u--
Lt\»im- ruilonu) UiUniech, lo l", ' l | Ul *io> ruuko»i'go. U la.ioiou, ae w u y U Laka 
aa li)oj<% pftiie <•<<.<,)<.'/.y p„,-o .-/•> ma, w ule ,< «> miła. alr tiaropołaka gonciluioBĆ 
loi i / . i jn . złalli kark. ! I /j>-."1.i ..I .•<-!• w lioui. liog » dom* ŁAw 

l.i-i o ja poualkowa, jak kaziła tóil/.ka azr »iuu» uuoC ia>iunuv>anie. iNlcairly 
(•i .I/I).> oenka ln!..:o.) wo<lu. kioiij >-/l,k Oiumjowic uj« *ą ;n i a uawcU powie-
pi l<i. nłoncczln-(IO optymizmu n.I/.».U ino- .JILALII^ UI, aa oi<J>uarni Ur i l jua iu i ulr ,ila 
Żi ł/.aiui. 1 ln>ioija laka, w prM-I|V> i. nnwie lego. Łc »ia..ih atak weatratorowi i lowaray. 
lio łilslurjl amery kulmkicb, ma iły k i m i i t •>. a i j in uiu unubuiu Aaclęl) opoi. um. ino-

lv w li l i i . I , aiio-i j k.inrkini w iiniaiuim Żilv>iajd<: pi i. t . r.-vs J . I . •., i.ir x wiii.i-ii li
ni i n Olia rZtlCa nu; W J«GO olljrl in by RIŁFOOKJUIL' ale .Hal, in.l > ni. ae 
pizylulic /.Im.j głowkr do jepu inoiariiej cJiwy«wwaay wnily, uialltoiikowie oabf.iji 
plerHL, U> w łimloiji lo iUki . j ona wyclio- u* u»c . . I . I U l u a u u i obraucill ojiii ae> 
dal !>••<• o«i.unit i bruilu<-j koa/.ull ua k » . * u « i „ u Proca u«»utu oLir/.uciii gu 
gr/biccie. by •mfUiyi.i kuikn-ni dojąć tlo LAK/A- oliel^aou l U^I,VUIII|, 40 jak wiailo-
riiijbliŻHZegO ur/^iiu zaniłkowego. ! mo jral r/.I-</./•, braydkf. aa kona loa aro-

l u k a wiyc j<»«l moja u|i»»irtr rlziaiej- gv kanta. 
«/i, po której mc JIM', ani pic uir bę- I Tym rarem w poat̂ etS lomi wyatupił 
dziocie mogli, rlivba koujak lylko lub S«d i.roil/.ki w Loilat, kiory akaaał łti./.a-
w«'nlkc .by w mor/.u ałkoliolti ulopić r/.«r- Ijf Ounij ua 1 nueaiae wiezirtuia. a Kazi-
liy Hiniilck, jaki ujcuriue waa po przn-zy- inieraM Duraja aa 2 tygodnie »uyn-ma, 
t.iruu lycli iibiw. Nie należy jednakzr aa- juko — ic Lo luba Ru/ailja była (tłównmj. 
la* przy piinzi-AAĆ iż M A M prowizję n.l u . < z a i czviimejaz4 aprawusyuła waaynikłego 
uopolu woil<-zaiii'go za (..-.,nu nlów II.I.IJS- uleazrzcacia. 
ja: ii-..-li do pu ia lak ule j»-I»l 1'rir-fiw- . A «<n» moralny lej opowlnacł jear4 )•• 
nir nawet, moja pomoc dla monopolu j>-al nny: unwet *• «1 v me maaa pixi i..k,j mr ui-
lak be-zinlereaowiia, ae częslo uawel mu ueiro, oie obrzucaj aek w mira lora nawo-
dopl.u-.im jewzrze. zem. 

Tak i jua jeaiem, aeree nie bowiem cxu- | )<"•? Krzerki, 

Śmier te lna kąpiel szofera. 
Z g o u p o d l o J e m . 

Zwolennicy słodkich truntó' 
L i k i e r o w a o s z u s t w a w y d r w i g r o s z ó w . 

Z Króli^rakiej Huty donoszę: 
Policji śledczej w Karol. Hucie udało 

Me ujar dwoob Hpryujych oezimto-ai. kló-
i t ) gra»owab w Król Hucie. Oiorzowie i 
MynłowH-ai-b l on/.ukall w*(il. zuliueizah <H 
aziikać firmy, Meianef A Poniekl, Zagłobę 
i inne. 

w y krycie '„apryelarzy". którymi aa bez» 
roboluii 1 i-odoi Cruszczyk a Mikołowa I 
Ktuuciraefc Janda z Katowic, przedoiawia 
sic- jak nantępiije: 

Grunzezyk jxmłał chłopca Alfreda lla-
duma do firmy JVłeimi«r i Poruecki*' w 
Kroi. Hucie przy ul. 3*go Maja i lirtein, 
zawiera |<f<:>ni zaiuowienie rentauratoril 
(•io<-tiowiny na 10 butelek likuru 
Poniewuz zamówienie oprócz podpiau mia kiewicz i 

f i r m a przytrzymała ehk>Pfi* 
eow i oddała ich w ręce P* 
widzie, że powietrze je* 
ulotnili eię czeiiifiredzej. 

Ale „dopóty dzban • * ! 
uebo aię nie arwie'". Os*"* 

vm 
0 

Na margu 

My śmie 
Kto za 

^! • lRJ.m z d a r z y l s i c - > r M d 

lo jenzeze pieczalkc, wydano cliłtipru Ż4-
dauy Uiwar. klory odi-łirał oazual czeka\Ą-
cy na ulicy Cnłopte* otrzymał w nagro
dę jedna butelkę, a G. a rewzla pojechał 
do Kałowie gdzie sprzedał towar aa 40 
zloiyt-h 

Chłopiec chcąc mieć cotówke za drogo 
i nie wiedząc ze był narzędziem oazuKla 
— udał mc najpierw do restauracji (iro-
chowiuy, a nanlcjnile do firmy JV1. 4 P.'' 
x (IIU-IK) o napiwek, dzięki czemu oazu-
alwo wy«/.ło na jaw. 

ueiei./aiii>. TR jnlerea'* udał aię, — 
ponluiiowił dalej doić .^woja krowę" i pi i 
• Ima nai«li,|iiie|fo ł jawił aię w Król Hucie, 
relent |iov,iórr.ema „manipularj i" Tvm ra 
/.••m w lowar«vxlwir |audv f.aniówił trzech 
ehłojieow i w ó A I M I I Krvka Kiwea oraa 
łiraci Ockara i l'rviler>ka S|ivrę i wyałiił 
ich ze afałn/aiwlinem iiuniSw-ieniem na 30 
hulelek, dziękujar rownoejieanitł 

sa FNIHRTMR juz hutulhl . 

dło zarobkowania**. P**"*, 
firtnę „/aałulia" która F 
przez poszkodowanego ^ e f , M a ' '""dwieziOliy do 
wana. Gdy jakiś chłopiec <1 kilka J d i i n • t a W a C ? a S / k 

i zamówieniem na 10 -̂ (Ĵ c:, 
podfiiaaniim przez reata 
dano mu paczkę, zawieraj^ 
czystej wody. tvycliorl*e* 
ui l • .mi •'-if^Ti-M., . W V C U O W A N I A Fyvcz 

chłopca, orar czekr" 
vowali przodownik 

*vthowaiile ffzyczT' 

ne odzyskawszy 

^YCL.OH^^ie^TJlf.^?' 
6 o X 

V L̂W* " • « , I ' ł W ' M \ 

pewnym momencie adza 

przytrzymali ł * « f ł S ; i

8 " V c h reznłtntó-*. 
0«znstern był tym razrni Ł ( a | ̂  ^ m 

wyjawił nazwisko ..zarn«l£" •li1arnv
 M m

'
; , s

' Z<Jr..\v'"'i 
Mikołowa, lo też tego hnjJ.iT t n , D y ! 
towa no eo. 

1 

Gruszczyk w cra^e ,1!5fcj|"^,r,,!n|eJWV r^ród SW.fj-
r.nał się do oszustwa w ^ ^'''^cll- tnv in siv.ri,- i 

Poniecki". w Król l ' ue ' \ f JSCe IPÓWj S j e t r \ 

karni ręcznej, rclem 

sławiony został do SjiuU- <1 
#iałe miejsce z«m^e•*k«^•* , 

na wolnej stopie. 
Dalsze docli t ^ 4 . ' » olimpiadzie 

D a w l C g r ó t ł e K Z£ ^ ^ S ^ 

popełnił podobne a**««*
% 

i Mysłowicach Jako ^ ^ i M j a K ^ W ł a P ^ d a -
dę, klóry dał mu pienią ' ! * * * 1 ?dm|ot obowi,]/-

lalzounnla H f 3 K v ^ S * C z a j ó w , 
i otryymał o.ł nieao 10 il *J fea^OmlW i , ^ ' ^ ^ «V 
rhoHu. Janda natomiaal P ^ Y C Z ^ f , ^ ^ 'Or^ tyk i '^ 
stkien.ii i do winy się nitf^J^' ^ - 5 ° 1 nnjułoSljil--

g v zgo<!i:lii sie, i / 

Z Wilna donoszą: 
Wielka sensację wstród mieszkańców 

irranicznetfo miasteczka naw«d»rródka 
w y w o ł a ł a wiadomość o upadłości finanso 
wej ie«o miasta Magistrat Hawid^ródka 
do tcvro stopna się zadłużył. \T 

oclosił niewypłacalność 
. Wobec teiro wierzyciele rozpoczęli 

kroki celem śclaimiecla nnkżnoscl od 

Jeszcze j e d n a u p a d ł o ś ć . 
mtasta w drodze eezekuc^ 

Na dzień 29 bm. zaoo^ i l 
nik sadowy licytację ur: 
ści maeistratu. .. .,,s*V i iuiKiMiuiu. u nf^Jłdv. ,,r*VJ<-imnei 

Zaznaczyć należy. i 4 ^(dC/^^ou «,„ 
wldłrrodek bvl jednet" » . jC.^tt . . . . . . « " ^ y e r z e , 
miast na Polesiu I p m « ^ 
handel skórami« zbożem. 

L r * * * * 
P ł l l»tw Ul 
" > i * M . - ^ .M5«y»a.a wskutek 

Placid j. st 
rekordowego u-

^Jedynt y h o k < ; » 8 ^ w '"ku niwuzow awia-

Me <to przewidzenia, 

f H j c j , ^ najlepszych w»o-
ktoro w Europie 

T E A T R M 1 E J S K L 

t ,Opera za trzy grosze*** U 
W g . J o h n a G a y . P r z e r ó b k a B e r t B r e c h t a . Adap* f l C ' . 

P r z e k ł a d T . Sygietyńskie£<" 1% oJ? «e-W. 
.NAWCÓW. K , ^ ^ « L T | , b odegraliśmy 
..„„„„ pr7«i< JAFJLLHA, Nicj.owodzc 

Z Bydt^aeŁT donoszą-
zUiłrijt;rx pa^oluiący prry majjary 

pach pny ul. Hermana r r « J i k C j ( > uj-
; ..aj, jak >ak|i m«t7vzyziia w, i.ij 1.1 

Brdy. Żołnierz pospie>zy| n.ozvz<*li-
weniu z ratunkiem alarmując krzy
kiem prz*ch (,d"iOw. Niestety njczna-
ny u,I,-, Ł / , . I I ; I 

wpajł r,od lód. 
a wszelki raiuu^k okaza* sic niemo
żliwy. 

Wczoraj w kancelarii wvd*mru 
sleJc/.cjjti /.jjłoiila sie. aici. Preichclo 

wa donosząc, te jej ma* '(I^acT WV»zedł 
do U.I pory wrtjtcel »rc Powróci ł 

;inioiiy miał lar 40 y zawodsi iŁoler, 
v'((»sy rriiuł ciemno-blond. ubrany w 
•zarf ubranie i ipoiluwa. czapkę. Przy-
,>u.szczaln.ę zajjjmoriy rriorsj być tyn 
M ę ż c z y z n ą kti1)-^' wpadł pod lóa. 

Przypuszczenia ie okjzaly sie złuzz 
c W Ł /ora| bowiem około fjodz 12 

-fwtokl Ignaccjło Prei^hela w V p ł y | l e i Y 
na pow ie-i Łchiiję obok mostu bemar-
!yńs.k.ej{o. © 

i o w s k i e -o . 
wOpera za trzy irohze" rv • jeat ani ooer« 

ani NFCI ctka ,M konn-tlia wn sztuka, ani rewia 
ii-.s< tylku * ,»!...»I..K,« ni v\ i,in«hk ..m tk«r-
wnern, a/ora>wtlz«e racprzoko iv wujacem, ale 
'inriniiei zastuicujacem na otieirzerne. 

Z.asluia p. Ur>rowuktego K-sl U .Opery ta 
trzy grosze" słucha «t« i sainttrekjwaniem. >* 
JkCje wyilatr Sie on Kawa. z.i-luica ras p. 1 Sy-
4iciyn.ski«zo. te muzyka tego .stanowi oryein.il 
ne uro/ina ct.iue. a przeds^wszystkiem wenełsze 
<U twych iiuriiy sl.icli wzbogacenie miejscami )T> 

nrrj akcH. 
WiooWKko wvstaw*oi»ł toMiało niezwykle 

•tarannte I efektownie, leatr Mtelskl wykazdł 
rat jeszcze, ze iiaC et) na rzeczy wielkie i jei!l 
nawat esu-sarta .fra nł« warta świeczki, to 
u-dnak laka próba twych sat jest bardzo poła 
dana 

Ta wielkość widowiska wta.*tilc powoduje, le 
MSTUENJE ono na obejrzeń,*, lest bowiem im-
pi.nuiace I mimo wszystko eekawe. 

WSród wykona 
rta wysokim oo. -"--
mienić tulezy p Karcz«w:>k,<''(|ajf 
*e'«i pierwszy raz okazał 
to tajenia, 

P, 
zumienia 
rnunych nam trubadurów 

A1DRE BIRABEAU. 

T A J E M N I C A . 
O y Złuilioce CastagrrWa? Byl Gaskoń 

c y k e m . jak i ja. Przybył do \'X~JŁ» w 
dobrych czasach, h> jeeł za prezydenta 
JRj{l;ere8*a. Gdyby dak> się zobaczyć ży
cie administracyjne w przec.cciu, Jak ję-
ren, ?suważytoby się chatakterysiyczm-
pokłady. Ojóż w jzeoloj/ji politycznej byt 
pokład gaskoński, widoczny we wszysi. 
k.ch urzędach. 1 Caisiagne zakorzenił się 
w tym właśnie pokładzie. 

Nie wiem, jakie zajmował sUinowisk" 
właśowjp, bo obejmował niejedno. Prze-
dew^ysikieni był zapewne poiliirelektem. 
A potem dyrektorem takieico wydziału, 
k , i kiem owejro urzędu... Słowem , 
wśiói wysokojiostawionych osób miał 
znajomych, gadających tymże akcentem, 
co on. 

Bvł zresztą poczciwym człowiek em. 
ten mój Caatairne Zawsze wijal |ud*i z 
orwiirtemj ranuonami, klepał ich po pla
cach i obiecywaj im tysiące rzeczy 1 
«> lftśn;0 dlatego, że zawjclu osobom obie
cywał zawje|e rzeczy, nijjdy nikimiu nie 
dotrzymał słowa, bo nie mógi zapamię
tać wszystkiego, co obiecał. A w |t«m 
wszystkiem m ał jedną drobną wadę: u- J 
ważał siebie za człowjeka zanadto by
strego. 

Dość było powiedzieć mu nujbłahs2e' 
sfowo. a przyglądał aię człowiekowi, mru 
r->>i»r ok mi , Słuchając ludzi, był zlo.Vi 
wy 7 zasady — co mówię? — zi śłi»vość 
tv smsował, zanim ktoś otworzył usta, 
ttby dać do zrozumienia, że nie bacząc na 

7, coA-.->|wiek mu s-ę powie, niKdy „na-
:<S" nę nie pozwoli. 0 iłe nie uprzedził 

słowami: 
.Starych wróbli uczyć nie trzeba!"• 

— zapewniał: .Jeazeze się ten me uro
dził, co mógłby mnie wziąć na kawa.1 '.• 
I |. d. i |. d. 

Otóż pewnego dnia obudził się chory. 
Popidn.owcy — Boże mój — nic mam za 
rniaru powiedzieć wam, że są jo żi. lu
dzie — bynajmniej I — |ecz są 'a> lurtzie, 
co nie lul>ią chorować He! io d.atcgti, że 
maja zanadto bu,u;, wyobraźnię. I tak 
nprz- ieże|i chorują na kajat, w ulżą iuż 
cały swój połrrzfb przed s<ibą — jjrranisi 
cę, krewnych w żałobie, a siebie w t r r n 
(FIT Widok RF okropny, przyznat-i.- A więc 
rozczulają się nad sobą — pła- zą lub 
wzywają pomocy.. I zostają wzśmia::i. 
bo w gruncie rzeczy chodzi przecież tylko 
u karar. A jednak... 

Co do Castagnca, musiate m jerłirakżs 
bvć czemś więcej, niż ZWYCZAJNYIM k;it:i-
rem tylko. Żona wprawdzie pnwarziia 
mu: „Nic Cj nie jest". On zaś orłpowia 
dat 

— Co ty wiedzieć możesz? Nie ty 
przecie chorujesz A więc? i 

Doktór zapewn.ał go: 
— Nie trzeba niet>o'oić się drtb azgn 

mi- Nic panu nie bęrlzie! 
Ca?t.i«rne zaś mv.4ial: 

cóż go to obchodzi? Nie 
śmierć tri-ozj. 

Jeżdi koś odwierłzfiac 
wał się: ..Ale w żołądku 
nit panu n'e dojega?" 
niepo voiem: 

„Jednak co ię nuaj coś niedobrego!" 
' — A w nogach* 

— Zdaje mi się. że i nogi mam za:ta 
kowane — Słowem, gdy wstał z łóżka, 
czuł się poważnie chory. 

Skończył niedawno czterdzieści pięć 
|at. W tym wioku człowiek przeważnie 
czuje się na pochyłości, z której spycha-j 
ją jro jata. jakie ma za sobą. A najwię-l 

,.Oczywj£cie, 
jemu przecie 

go, aiformo-
przynajmniej 

maca! żołądek z 

cej żó}ci psują sobie ci, co nadmiernie u 
żywa|i życia! 

Ca-siagne myślał już tylko o śmierci. 
A|e ni j można było powiedzieć mu: „Nie 
jest pan jeszcze sjary !•• — bo zaraz wpa
dał w pasję. 

— Wiek! Cóż to znaczy wiek? Oblicze 
nia judzkie są ldpuyczne. Człow e!t 

• śćdziosiocio i tm. któremu jest pizema 
cznne żyć jeszcze |ai dw;trIziL-ścia, lest 
młodszy od p.ęsnasioletnicjro eałopca, któ 
regió śm.erc spo.-ka w przyszłym roku 
Jedni rze"7, tv|ko Jê t vvażna: wiedzieć, 
kiedy się umrze 

I jak on. Caspigiie, gdyby wit-dzial. 
%f ma rirzed sobn iuż ty|!<o... przypuśćmy: 
dziesięć lat., zrobiłby ptJrkłlal majątku 
Pe!owę d|n żony, połowę dla sitb.e... A :ę 
<-i^ŚI swoją — Zjadłbj j:j do os;?tn ego 
••rosz.-t w ciągu łych dztesjęciu |at Za 

9pokoiłbjt w t.vm okresie wszystkie swojr 
Hc ;anki! A w ostatn m r!ii!ii życia W» 

Stałby próżny wór pieniędzy, a zapas 
Pfpenysfjfi — wyezeriiany. 

Wiedzieś o rem, kiedy się umrze.. 
P•••»-. szła rhwiłte. gdy Cas-itrne już o tent 
t-1'o myś|ał. A wjęc poszetlł do swegr 
doktora-. 

A|e... zjiczekaice! Castagne nie był grup 
pem! N :kt wziąć go nie móffł na lep 
ieszeze sie ten nie urodził, eoljy go mógł 
vrz:nć n,a kawał! Wiedz.ał dobrze, że |e-
-arz, zagadnie.^ otwarć e, nie powie mu 
prawdy. Ci panowie mają zasadę nazwa 
na przez nich tajemnicą zawodową. I nie 
powiedtziellhy nigdy choremu, choćby 
ich o ro Wa gał. ie pozostaje mu tyLkt. 
k (ka 'ai do ivcia 

I dlatego Castatme wsiedł do swego 
lekarza rzeź kim trokiem, z uśmiechem na 
octach. 

— Dzień doby. doktorzeI 
Dzień dobry paau. 

Caniagne nie n abierai s.ę nie podał 
paisu do zhadama. 

— Cos paziu doiega? — zar.ytał lekarz. 
— Och! nie( ui«. Nie ,•. ' , M.i.-ulcm z 

w iyią do doktora, le^z w Oilwieczmy do 
pizyjactela Żona moja chwilowo bawi u 
rodziców, więc nudzę się. Nies.li mi pan 
wyświadc/y łankę i spcd/.i wjevzóf ze 
ainą. ZJetny ob.ad gdziekolwiek, a potem 
nó|dzifmy do teatru... Tylko proszę nie 
odmawiać.... zrobiłoby mi to przykrość o-
izromną.... 

Ody zapraszają południowcy, robią to 
I takiem wylaniem, iż istotnie odbien 
się wrażenie, że doznaliby przynrości Z 
powodu odmowy. Doktór przyjąt ^apro-
szenie. 

I... wieczorom po obiedzie, gdy po 
bordoskiem wypiro wino burgundzkie. a 
PI burgundzie szampana, i po szampanie 
likiery, około godz;ny dziesiątej, doktór 
był zupełnie podchmielony. Z czarującym 
humorptm opowiadaj różne małe histor-
je o raku i operacjach. Tykał Castagnea 
>rzvjażnie k|epał go po ramieniu 

dla badan-a wcale. Castasrne, który 
tylko półgębkiem, udawał rakże podchmie 
lenie i odpowiadał tym samym fonem. 

— Posłuchaj, Castagnette, - - rzeki 
wkońcu doktór, opowiem ci historię me
go życia.-

— Gwiżdżę na twnjc tycie, — odparł 
Castagne, — chodzi mi o moje! Poznajesz 
mnie chyba, co? Nie weźmiesr mnie za 
Móresro innego i twoich pacjen" 7? 
Hę? Ty|ko bez Wagi? 

— Och! nie. Poznaję ciebie-. Jesteś 
Castagne... moja stara castagnette.-

— No, dobrze. Czy pamiętasz, te ba
dałeś mnie w zeszłym tygodniu? Więc po 
wiedz mi wszystko, mój stary-. Kjedyż 
to wyciągnę nogi?.-

Taki oto był pomysł Casęturne'*, Tak 

ste ich dwukrotnie: P' e f 

w gabinecie lekarskim, 
gabinecie restóuracyjny1" . ^ F J ^ *0 J r 

srw.erdzili chorobę, a
 0 îVk** ' k 

nt|i. Podnosi to tylko CE°L{T% 

wszystko. W sumie kos I ^\JŁ 
siąt franków — prócz * 
mniej wie Si* prawdę. 

Doktór istotnie mi?* 1 * 

tep 

himTosrczynsk. j j ^ ł e . , b e r y l u , pod 
eni. dla m.nłonei epoki • J P N . p a j a n ^ l n a „ e 

* f J *J k?"^iia W P " » « t a c j i hokejo 

sie w „Operze za u-zy rro**4 

or wiii. 
Z pośród bardzo Uc**** ' , 

wrtszcle należy pp. WinJ*' f # \^ eH>płe( 

<•> Wearzyna Mad.lllriskl<;<(|k

skl., """owy wyrównuj, 
włowskleco. Woskowska l , o k "r^wodzenia olim 
sk. I in P. Rapacka repre***0 J% b U a ^ y m ^ak* PUcid 

tel operze". / ^hu ^ „ 7 * . P°d wz^lęden 
Dekoracje p. MacWeW16**^ W pochwalić ^ 

SKWE. znakomicie rozwiązy* 
ny dekotacyrne widowiska, P< ̂  " ^ a ^ j * w Ich dorobki 

^ m e Buejsoe Urouisł 

ookejowyd, Azuary 

4 ^4 C e s młodz i 
gabinecie lekarskim.^ \ , E c h a misti 

Ki^ki . ż a r s k i 
Jeździe szybkie 
aawodników utwi 

silny wiat 
•ą uai 

w 

Trudno trzymać ^ ^ K ' \ * * S Z T 
no rozwiązuje język. Atf\ 

— No, tak Jest taj*" 
ale nie mogę mreć W^W*\r"* Zm^^StJT 
mój stary Castagne... P^7/lPs J . * P o ^ f u 7 

ko... Powiem ci. co do^UKL V ^ o C^T*1' Wł,roi 

Arsenjuszowi... 1 powie- ̂  
twej żonie-. Zdaje cl t̂ Pl 
konstytucji... ale nie o 1 

dztsz: jest lekkomyśni*. ̂  
kać się musi do pewnyc|V^t!«,J( 
nie skompromitować się * fiM^* rtv'lPn 

ło nie mało z tem kloPf«%(/f$* + 

należy uważi 

c f M S s . ' ^ m s i e r d a m i e 
» ^ . ^ . ^ ^ f t

d V e p P ^ n t ^ a Potsi 

rodzinie.- I 
go ojca... Tak 
twom przyjściu na 
nigdy nie żyli dobrze I ^ 

-"ń łe lże s;n"twój"uVodził
 8 i «Jif^^ ^ r '»"cs 

> r y pił A|e takte już panują K̂ mu n°Szen 

8ji na międzyn 
czerwca, onfl 

ie na 12 czi 
ty także r^J^JF ^*x* r i

Q a Wwody. orgar 

i k * r a k * śwS- JaLs.̂  e t ? 0 . h o , e n d e r s k 

% C a i , < U i a Potekim Zwi; 
u«iil^UrM^n'Z nt«'raini Ww 

mmasz sobie, te —
 byljJPA Scz, d J' " 

twój narzekał na bóle *°jfijffi >^ 7 l l k 
ka próbowała orruć «0-'\1:TF/M ^ 
go nie domyślałeś. Wi^j j f P ^ . ^ 0 o f | a . 
kiem l nic n.e mówiło'V} I \">V 0 f 1 S ł I V 
dowa. Ale przed tobą D L L < ) \ S Z ) don(V ' a r * u l l nart 
jemnic, mój stary C M c f f M ^ H p" 0*** 
b-e. nic c, aie jest-. ^ J J F 1 ^ °'C^^^nego przywl 
tyć x ni , »otes, sto V. > u 
żebyś n,e miaf ws tn«^\ tf7 f 'iltj * "eh doznała z) 
nikt nairle nie przysnę* J r ^ S i ^ ^ ^ n i ą c j a R ( > g i 

złą nowiną--. 
rrzy pozostJ 

http://welkV.il
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i c h trunki 
y d r w i g r o s z ó * 
i przytrzymała chłop*-*.' 

ODDAŁA ich W ręce 
.E, ŻE POWRIETRZE jet* 
iii się CZEMPRĘDZEJ. 
Ie „DOPÓTY DZBAN 
się nie ARWTE'\ Os*"* I L 

Na 

Wy 
marginesie lwowskiego wypadku. 

śmierć wkracza na ring... 
V * . - • i • »» * i _ i _ o 

p ^ i | V t | | i f ^ I k . . m zdarzył ci 

I 
podstawa 

Kto zasiądzie na ławie oskarżonych?^ 

, r l V*kt ŃIRUSZNY: pokor>aiv w 
Zagłoba" która ^ff«i»n| amał odwieziony d" 

poszkodowanego d . J l ™ ^ nastawa C7a«i/k 

m u P»«^«- v C| l 0an<Ffln!t wychowania !tey«-
1 W «ek - , i?c^ St^cdne -rtaW-isko. 

wychowanie fizycrv-

I -danych rernłtałowł 

li przodownik wy""'" I ' y> 
•'z i wywiadowca G-**!^! 

*m momencie Ł 
yma/i «<* 1 

• I nazwisko ..zacnego J I^l i j - ą m , * Kret? m.""l 
owa. •„ « t o g o - ^ ' ^ ł n I 0 ; . / ; , r — ' ' 

. w 9 ^ R A T O ' c n fest w * 

-»«*«*i". w Kroi H » * Polsce S S n " n 1 , ' 
ml podobne o«m*t*» 'JMtit,, "•'M 0 w jrc^,- ' S | f t r V 
lowirach. Jako w*|>ńl<'il'1. 
óry dał mu pieniad** * 
RĘCZNE,, O-LEM 

fałszowania P ^ Ą n ^ \ ^ 
AŁ OD NIECO 10 rl **Jg^;,KOMF . C l a Z , < > . * 

JANDA NATOMIAI-1 " ^ i P 3 

I I , Pff7B'r in i do winy się n " r 

"ILOT OBUWI.IZ-

INV został do Sad"- J 
mlejaee zamies.kanl*' 
dnej stopie, 
łsto docl 
już całł a u u n 

dl 

' bokv jako 

lyteczyć tw 

ttcma sportu tak wartościoweKO, 
Jak pieścłai-alwo. 

spotkanie i*ku w oku z f>rzeciwn;kicm 
be»poirednie zetkniecie się i niehezpc-
;zenstwem, zwarcie wręcz ze współ-
'awtidnfkiem data nieocyn one pluty 
iifctvlko w wyrobieniu mierni, ale i W 
ukształtowaniu charakteru $rrtia.i"0 mo/ 
•a powied^eć że niema Jwiczenfi któ 
rebv w takim stopniu wpływało na 
vvbko4ć reakcii wyrobienie odwagi i 
refleks nerwowy. Jak wspaniały sport 
bokserski. 

To wszystko dobrze, a4e fe<1i z ćwi-
>;zvn em tem połączone Jest niebezpit-
j /eństwo życia... 

Btitcs. »ak<» snort. e<rz\-stnłe FTII od 
.}00 przeszło lat Pr/ochrNdz :f nnjrozrnat-
<»ze kolete: od zwvkłei b^i^i ..na ża^ty" 
•w- do reetdarnei wa'ki sportowej, 

Każdv wypadek śmierci w s t T W m y * 
waf na czas ncwieti ro7wói b^ksn i był 
skrno-iilnmif notowańv w kronikach. 

Ile miel <ttiy dotychczas zjronrtw? 
21 w daru dwustu lat Procent 

śmieszny. Je l̂i sie 7AVAŻV ie co nie
dziela walczy na ftwrlećłe kflkaset t v 

v pie<c:arzv zawodowych i amato
rów. 

Zrcsrta wieks/o^ć zgonów rdarzvtil 

i?ODZEV.i. *4 0 °^n«piadzie w Lake Placid. . . 
•^^^opagandowy polskich hokeistów. 

a * . d » V ^ ^ ' ^ ^ ^ t n e j o.^amwcj. »* 
4 I cytacie ̂  Jjj; ^ w i . 
1 0 Straw. .pftJjJ^H^Muuou ae'^ t r ' ^ m n u 

K* J 1 
| W ł «uu P 0 5 e y ^ i * w uorobJku o i m i p j j s k i m . 

;ypJ'l*u. * '-*kr l']acid jeat vu Czecha w kombi 
» dzień 29 bm. z a o o O T . ^ ^ r nk«*»»°W - ; >^>-

uznać?vć należy, 
rrklek bvl Jedne-m * 

na Polesiu i P r f ' * 
j | skórami« zboiern. 

ya Czecha w komhioacji ibing 18 kim. i 

cwu-tiiemu i lympatycsuaoiu uaruar^owi I 
polskiemu aaieży sif thuauifl ŝ oate H U . j . nv rtOftK»^e za«ł"?on^ kara ^led^TWYT 

sie wówczas kicdv nie stosowano oelv 
djzin lekarskich przed waika, ki?dv nie 
rtrowadzono speo>alnvch kartotek zdro
wia. 

Zdrowemu człowiekowi pie^ć nrjte-
giwnika schowana w noduszkje w TT 
kawtcy b*>kisers.k!ei ni« je«t w stan** 
/robić wieks/ei szkody, niż złamani .< 
chrząstki nosowei. wyb^ie z Joźvska 
szczek,! lub 

n?d?a'"anle prochnlehc^tfo zeha. 
W jednym rvlko wyDadku *mlerć 

mo-że wkroczvć na rinc - jeśli ZAWODL^k 
ANATANIE znAkauto>wanv' na stolaeo ' w 
oranie nieprzytomnym crpada tn d?sk: 

Od uderzenia efowa w podłotre może 
PEKNAĆ nod«tawa czas7kl. ^mieTĆ na-
«teT>it;e n->i'chronnie, w c :a?u najbliż-
s^wh mfmtt. • w 

Zresztą rx*lm>cie podstawy cznszki 
'.darzyć- sie może I w łnnvm. oodobnyn 
WYNADKN nanr7vkłnd MU pieśniarz zno
kautowany, I ^ E O F ? Ł F H W W o t R 7 V M U ' E w 
'f^we s^HE ^ ' t i w h c'osów. W ^ w r z a s 

kret^f RO«łit7Vrtaki <<• tracą odpornoś.ć i 
•'l:rstvczno<(J wsdnftHf (^f^o 

o wvnnH"'t łatwn. 
W mv<l rrrzeriisnw sed'ia meern o-

Sowia z^ny lost w takim wypadku \va! 
KE nat\" ,hmb<8t WŁERWAĆ, PRZYZNAJĄC 
8WVcfejrfwo przeciwnikowi. 

lak wadzimy. prz'»^i-sv *nort <Wt *a 
rtrrewid^^^e wx»r>rf»ktvlcrr\vane hitma* 
n;tairne Pr^y za^hmt-nnłu N*h niema pio 
\vv o skaloc7r^*« mii tom bardziej o 
<mhuYT* Twwodp^ów. 

A JeOl mntar<ir*> 
nrr^krocro"'^ p w « | « * W R 

tf*H r«!e*>błrt zadał cln*t niedoTm-ołotr 
'••ł> Ł*vłr<A •»! -kc^ważW SWf ofcrrW*a»kd 

Wówirras — nr^er w r y w W i — wH 

[q nesoo nrecy rezwesoli? 
Teatr MieisKi — pop Ma<m lat 26 

Opera ia trzy grosze. 
Teatr Kairieralny — pop. Haq. Hau; wlecz 

Ktnpnry Bourrach.ma. 
Teatr Popularny — pop. tyd wieczny to. 

taca; «iecz Bezrobocia. 
Teatr Geyera — Hallol U naa Róiyńslca. 
Apollo — lO.eiu z Pawiaka 
Bajka — Na Zachodzie Dee zmian. 
Capfiol — Romanie cygańskie. 
Casmo — 24 gradamy, 
Corso — Kr6l iebraków. 
Czary — Czerwona zemsta, 

ny jeździec. 
Grand-Kino — Szyb L. 23. 
Ludowy - Gehenna mMości. 
Luna — Dwa serca biją w walca takt. 
Mimoza POLHODMĄ. 

„ Momus" — Szaleimy za 'Zjcorzelska. 
Odeon — Faworyta maharadży. 
Oświatowy — Dla dorósł. Bezbronne dziew 

czę; dla młodzieży Legjon pograniczny. 
Palące — Gloria. 
Przedwiośnie — Dawid Golder 
Rakieta Klątwa rodu Mandarynów. 
Resursa — linimt walca. 
Splendid — Sterowiee L. A. 8. 
Tęcza - Kain. 
Wodewil ~ Karkołomne zakręty. 
ZACHYTA _ P.eśmarz gór. 

• • 0 " m 

, ,ROMA\SE CYGAŃSKIE" 
NA E K K A M E KINA .CAPITOL". 

Prawdziwa uczta dla melomanów. 
W filmie „Itomunae cygańskie" wrażenia 

wirokuwe aehoiiią na drugi plan w»bec kąska 
dy dźwięków, perlących t pod smyczków i pa. 
teczek orkieatry cygańskiej. 

| Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wa^ 
troijy, kamieniacł) żółciowych i aóltaczc*, natu

ralna woda gorzka „FranuUzfca • Józefa" 
znakomicie ułatwia trawienie. 2ąuać w aptekach 

I drogeriach. 

Dieta dzieci i starców. 
Może W żadnym kierunku oie dokonał * i * 

W medycynie tak wielki przewrót, jak w spr>. 
wach dotyczących djetetyki wogóle. a djetetyw 
wieku dziecięcego i atarczego W szczegół 
noścu 

Ną podstawie przeprowadzonycb b » ^ ^ 
prób i doświadczeń doszli lekarze.riigieni^ci ąo 
przeświadczenia, że odżywianie dzieci < starców 
winno być normowane WEDLE NADER zbliżoryct. 
wskazań, mimo wręcz odmiennego trybu życia, 
jakie z natury rzeczy prowadzi dziecko < sta-
rzec 

Ilościowy względny stosunek substancji lyifi) 
kowych, tłuszczów 1 węglowodanów, niefoęd. 
nych do czynienia zadość potrzebom naszege o> 
ganianiu, przedstawia aię jak następuje: na MC 
gramów spożywanego białka spożywać niun 
człowiek dorosły, pracujący 60 gramów ilusz 
CFU i 500 gramów węglowodanów. U dziecj i 
starców stosunek ten znacznie podnosi iiofc 
węglowodanów na niekorzyść ciał, białkowyełł 
tłuszczów 

Szczególna wrażliwość przewodu pokarm*-
wego dzieci i łatwość ich zapadania aa war.*L 
kiego rodzaju zaburzenia kiszkowe, a z aruciej 
strony fwątlenie narządów trawiennych u star. 
ców i spowodowane tem oeWienie ich spraw 
aośoi prterabianin przyjmowanych pokarmów, 
oakaaują wybieranie do jadłospisu jednych jak 
drugich z pośród węglowodanów takich substan 
cyj, które maja macimum poiywności przy jedno 
ctaanem minimum p.raey dla śolądka i jelit — 
słowem pokarmy najpożywniejsze i zarazem 
najłatwiej strawne Żołądek dziecka i starca nie 
zniesie dużych ilości kartofli czy potraw mącz 
nych, najeży je więc dla nłeh zastąpić proddk 
tem, dostarczającym tej samej obfitości wc. 

Kapała Bodego Jaat główną bohaterką dra, ; ~ p r z y t e m d a j ą c y i n B i c utwe 
matu, Jaki roagryw. al, pomiędzy trojgiem • T a k l m ekwiw.ler 

' r** ua aaJ«ekawa4ym jeat caele za-oOiukoi. koniyueiiwluych, t u i ^ rrn<*rmv Słlłrrt rA«*C*r>n«cf. 
h 1*0.J 0 1*'* 3 ' 1 hokewtów w ta Skaml)uawami i <Jea>goujłce go Kra W k*łdvm razłe n^klftomytn 

J J C U > " I O I i , , , . , r ,„ . . , i _ „« . . . i . .„„„ . „«. i w , .„v«i i i . . a r , . .» . *<• bvć W* — wspanfafy. ron 

•Ce i | ' .'•> ' .ii.nic < ..'.r<: ,.PV. i I (.u li,ii<jwi i uia» 
awykłe zaazczyuie, gdyz lokujące go aa 

vyki»** C7V zarhorM w wyntrJkn rwoi . 
'kbn rbrodnla timr^ya ilettmv<hm. czv 

lokctslów w m S k a n d ) navvumi i Ue8>gouj«ce go teza 
uiULriow świa- samem aa jednego a aujlcpszycb uarcia* 

« j iwipta. 
praewidienia, I Nicd^outelmeńaka nota postawiona 

C*'*" WEJJ" ttłlu'lt (fry w klaayf Uronko»vi pnea aędziego czeskiego Jaru-
f^lycjj " 8 n«jlepaaycb wao- buka wywołała 

SygietyńskieiJO' J % , Jfc***. 
ród wykonawców, odegraliśmy 

H . ! ^ Wk 
'"Hikim pozioniJe prze** 

należy iv Karczowskfrt* 
'erwszy raz ukazał n»,r 

Htałoszczyftskł wydoW' 
la dla mtntone] epoki • W 

h nam trubadurów. ^ 
ftuśUMf wdzięk 

Nie, 
>o wodze. 

Przy Kilińskiego Ikke Głównej 

3 pokoje x kuchnią 
o" *-» j « . u ^ u u < : (

 - * • d"tap '»»i» 
narodowego, od którego wymaga sie pra«> WladenieM tal I0J.2S 4a «odi. ł - . l pa pal lub 
dewazystkiem bezstromiości. I • ' • r t ' »" b - B f » Ł * ? " 0 ? t D " •«winiatr*«łł 

.rcna — Karola I 

ogólny niesmak 
w aferach aportowych i zdyskredytowała 
go raz na aaweze, jako sędziego między* 
T I . . . . . 

W k*7dvrrł razie os.Var*oinvm nł* mo-
bvć b^k« — wspaniały, poryw*Jacy 

. - ~-...oma iwycie- I W otwartym konkuroie skoków. Rro. 
^Uui, u ^^arayskicb a es O- "ek Czech dystansuje Bartona o ki lk i 
"•Hod |.*»iejąo dowiódłaay twej beaapelacyjnej 
**ttia, 2 ' C * • Aflieryki, pod- w7Śa-zoaci nad niefortunnym rywalem. N U 
Mskĵ j p r °P*Kandowe anaeae. pray zielonym stolika, leog w walce apor* 
SebiJ r eP reaentacji bokcjo- towej na ekoczni!,-

iatot: śpiawakiem^yganem, jego narzeczoną 
i hrabiną Koraca, która a nudów i ciekawości 
wszczyna romans s grajkiem cygańskim, łamie 
aerca jemu i narzeczonej, sama zaś wychodzi 
„obronną ręką" i tej bursy namiętności. 

Niezrównana jeat brawurowa 
gra kapeli cygańskiej, 

wobec której bledną najsłynniejsze zea»» ty jaz 
zowa. Warta posłuchać szeregu walców 
Straussa, Rapsodją Liszta i wiele Innych pere 
łąk muzycznych. 

Film reśyserawał Wilców. Udział biorą: 

........ ... _._ . 
przyswoić przez ORGANIZM. Takim ekwiwalen 
tera chleba, kartofli, czy klusek dla dzieci 
i starców Jest cukier i jego prsetwory, staną, 
wiące pokarm o wysokiej wartości epergjotwśr 
esej, zwiększający sprawność 1 odporność or. 
ganlzmu Pod wptywem soków iołsiikowyoh, na 
których wydzielanie się nie wpływa nader do. 
datnło, zamienia się on w glukoza, wehłanją 
ną bezpośrednio przez kre.w (w CIĄGU nieepełm 
godziny po spożyciu) ,podczaa gdy inne węglo
wodany nabierają wlasn>ia odżywczych dopjf 
Tt> po zamienieniu się zawartego' w nich kroft 
raalu w cukier pod wi^rywem aoków trawie n 

M d i HaTm iTót^Sciuldkraut. lecz pnette. j nych- Ma to doniosłe znaczenie ^ « « a 

wazystkiem ałyniia ąrkiestra budapeszteńska 1 diieeł o slabem uzębieniu era. dla 
Rodego, którą Jtat prawdziwym ewenementem 

Raaca dłieje aię na Węgrzech, aczkolwiek 
fUm. nakręcono w Londynie. 

t spowodowały. DLI" 

„Operze za trry er0**' 
'"•ae Polonji aniery- Przywiane Bronkowi nawet to siódme 

Jerzy Marr i Baśka Orwid w Łodzi. 
„ E c h o " w r o z m o w i e z s y m p a t y c z n ą p a r ą a k t o r s k ą . 

wśród bardzo licwve*° 
:le należy pp. Win-** 
'eąrzyna. 
kleeo. Woskuwska 
kn P. Rapacka repr«*ff 

:rze**. 
oracie p. 

»WA mm • ' 
w»lc«a if 6* '""okiem py miejsce, jeat 
^ a c ^ L ^tęsto a powo- sukcesom pi< 

Q°kejowych Ajuary- kiem naprzód, w 
^ • e a n d 

znakomicie rozwiany* 
oiacyjne widowiska. 

dla znawców narciarstwa 
ccęsto a powo- rukcesom pierwszorzędnym i wielkim kro-

°okeiow^RLI kiem naprzód, w porównaniu a 10-iem, 
sajętem praea niego w St Moritz i dwu-

" " T wyrównuje ' d ẑiealnm uayakanem przez polskiego re
prezentanta osiem lat temu w Cliamoniz. 
Obok Br. Czecha, jedynie Kusuciński. ma 

f w względem szanse na uzyskanie podobnie korzystnego, 
6*. się pochwalić miejsca w olimpjadzie letniej, a porówna

nie to każdy bezstronny sportowiec uzna 
za słuszne. 

•wodzenia ol.m 
k» * bil — ' 

* Ich dorobku 
^ m e auej.cn BrouisU 

i ^ r r f . ' ^ Ces młodziutkiej lyżwiarki. 
JINECIE lekarskim. * ^ f L , C - Ł . . . « . • f 
ecie restauracyjny^,^ i *0 i j j . 
dziji chorobę, a ntfls V ' i w i a r a k - ^ w ' * a o m o » ' m * r t ł ł o , t w * ** "dane. Po raa pierwszy 
^nosi to tylko c , . , 1 ^ ^ ""donl* 1 1 1 l o r ł e P°l°nji w historji łyżwiarstwa polskiego startowa-
tko. W sumie k©**^ >r ̂ . ? o ^ w J J l * * f a n łyżwiarskie ło tak duio zawodników: '• 

RJIA Jeździe szybkiej. 6 pań, s czego 5 pań i 13-tu panów prze-
Mwodników utwo- | jechało wazyskie dystanse. 

Mistrzyni* Polski została po ras dru
gi rekordaistka światowa Z. Nebringowa 
(Polon j a ) , zdobywając wszystkie cztery 

aą uao- pierwsze miejsca 1280.37 pkt_), wicenii-
mtodziutka, obiecująca łyż-

Kalatówna a WTC (313.57 
pkt . ) . Na trzt-ciem miejscu uplasowała się 

należy uważać Lena a Polonji (pkt 315.101 oow> ta
lent, która wskutek upadku na lHOO in. 
straciła pewne drugie miejsce. Dalsze 
miejsca zajęły: 4) Sutyńska z Polonji 
(pkL 316.97), 4) Wojuowska a AZS (pkt. 

ranków — prócz 
wie sj* prawdę. 

>któr istotnie tn^lwilljf ^ , 
io trzymać usta * * ' > 1 C , -tiST"**' ~ 
2>viazuje język. W j f r * ^ i 6 d i d ł n T 

No, tak. Jest tHi^A^^^T^ H nao 
e mogę mreć t « i ^ > J l > Z ^ C ^ ^ '^^1 ' 
.tary Casta*ne... p f , A e

 h \ Ł Łyzwiar- wiark. Halin. 
Jowi«m ci. co d o l ^ ^ J N L ^ ^ O r . , *

 w*nm' Pku). Na trze 
juszowi... J powie*1* y~ 
żonie... Zdaje ci S l 9 

ytucji... ale nie o i 0

1 

jest lekkomyślni"^ 
ę musi do pew^y^j^• 
ompromjtować sti $ 
mało z tem kłopot"' 

i twój urodzi! stó 
ikie już panują 1 

»e„ I ty także 
Tak, rak. nap«; 

^iJ^koatleci 
A » « * l e r d a m i e . 

d o ^ r f ^ ^ t ^ j a Polski, 3 4 2 > 3 7 ) 

ty A '8fji tut międzyna i ^ konkurencjach męskich zwyciężył, 
i^ î nie i czerwca otrzy j"k się okazuje Michalak z Polonji ipkt. 
E ^ m n r o 8 i=enie na 12 czer. 244.52). 2) Dobrzyński a AZS. ipkt 

0«o-vent tłumem wlelb.c iłek 1 włclblctck. 
Baśka Orwid ! Jerzy Mjrr. w poczekalni 
.Oraiid Kina** rozdają iu' <k af\ _ 

Ł . ł j Jechali na Tepijere %w.ii i hmi .Szyb 
'. W 1 doznali ze strony kinomanów i kino-
m;int:k t'Vzklch entuzjastyczn.-ło przyięc;a. 

— t o para woli? Tom czr kino? 
— Kwdy byłam małą pyano mnie czeMo: 

k co n.cuniej kochasz? ritma ery mama-

— I tatusia l mamustę — od no władałam. 
Tak zaczyna się moja rozmowa s Baśka 

Orwid. 
Para dużych, niebieskich I mądrych ©cza 

patrzy na nas z mekłamanem zażenowaniem 
U źle ukrytą radości*.. Półuśmiech rozchyla 
pięknie zakrojone usta, 

— Nigdy nie marzyłam o karkrze gwiazdy 
(Urnowej — mó.wi czarująca artystka — molem 
marzeniem była karjera dyplomaryczpa. Chcja 
>&ir zwędzić dalekae kraje, mieszkać fdzteś 

o- . na drugiej półkuli. Uczęszczałam we Lwowie 
20-u mężczyzn i j Jo szkoły handlowej. Tam spostrzegł mnie rei 

Buczkowski I nakłonił dp udziału w filmie 
.Gwiaździsta eskadra". Podobała ml się rola. 
podobali mi się 

mol partnerzy, 
'unusz Halny i Andrzej Karewicz, również 
lwowianie, przemili chłopcy, o któaych zacho
WAŁAM jak najlepsze wspomnienie. 

Od czasu „Gwiaździstej eskadry*' mtatam 
Wka propozycyi. ale żadna nie doszła do skut 
;u z mojej własnej wny Nie jestem praktycz 
ia. bo zbyt dużo wymagam od siebie. Przyi 
nuję tytko taką rolę. która leży w moim cha-
•tdfterzT nreScl się w granicach możliwość' 
v.oje| s-ily odtwórczej. 

— Nasuwa się zatem pytanie, czy rola Ireny 
« .Szybie L. 2i~' odpowiada Pani? 

— Bez zastrzeżeń łrena - tn typ amantki 

z sercem, z temperamentem, szlachetna j pro
stolinijna. Wczułam aię w tę postać. 

W czasie zdjęć mieliśmy Jedną scenę, która 
przynajmniej mnie, 

serdecznie ubawiła. 
Działo się to na brzegu rzeki. Jerzy Marr 

miał. trzymając mnie na rękach, przclść wbród 
niewielką przestrzeń. W pewnej chwili po
tknął się I wraz ze psłodkim otęźarem" wpadł 
do wody. Przemokliśmy do nitkł. A woda te 
go dnia była niezbyt otepła„ Ale śmiechu byle 
zato co niemiara. 

— Mam do pana wielką prośbę — z te mi 
słowami zbliża się do na. Jerzy Marr — niech 
pan łaskawie napisze, la Baśka Orwid nie 
Jest moja siostra. 

— Dlaczego panu tak na tem zależy? 
— Bo gram z nią sceny miłosne: a łceny ml 

losne z siostrą, pan pojmuje t to ,,nie bie
rze". Baśka Jest moją kuzynką, naziwa się 
Kordastewiczówna, a ła — Zawadzki 

— To dziwne, ie pan zdradza swoje praw
dziwe nazwisko; zwykle gwiazdy nie lubht u-
jawiuać nazwisk. 

— A )a luWe. 
•> Jaki rodzaj ról odpowiada pana najbar

dziej? 
— Raczej role wesołe, pogodne i w— mun

durze. Szkoda, że nie tworzy się u nas wiece! 
komedii że nie mamy odpowiednich scenariu
szów .reżyserów— 

— Chcemy włerzyć. ie sprawa nla jest stra 
eona. tembardzleL że coraz wieee) stosów przy 
łącza się wołaiąc o zmianę n.strohj 

krajów et produkcji. 
— Jakie są pańskłe najblfis/e pkury? 
— Gram w .Pusrczy** rolę margrabiego 

hiszpańskiego. Jako Hiszpan — zapuściłem so 
Me baczkl. 

— Senns sie zaczyna1. Publiczność słę trlecłe'' 
IL'WIŁ Dowdzenia! 

tt>*nan.« . Q a «*wody. organi-
»j a ^ P U i n i 0 holenderskie 

przyjściu na ^ ^ ^ ^ B j l M t , toczą się pet 
nie żyli dobrrJ i ^<iT%l\ H r , l a . . ^ n w torami « a w 

iz sobie, ie - W^fai ^ytjlJSjI * P o U k i m Z w i ą < 

a ^ ^ a r a m i „art. 

larzekał na bóle 
Sbowała orruć ^'^A 
: domyślałeś. W*. 
i nic aje mówiłe^' trę 
Ale przed tobs ^ / 

C mój stary ^ o ^ / W ^ - w 4 Ł 0 

ic ci nie est~ tyV /J\\ N j ' S * l 

n ^ » c A e s x s t O r » ^ H y > J° r 

n,e miat wstrl^l AB t JW^J ł . —• nie miaj wst^ 
iarle nie przysz 
iwiną^. 

244.64), 3) Napic;racz z AZ> i pkt 252(181. 
4i Dzięcioł z Polonji (262 .641. 5i MoczuI 
ski s U T C (264.241 6) Tarnowski i AZS 
(266.56). 7) Romanowski a Lwowsku-po 

Polskim Zwiąż T-wa Łyżwiarskiego (270.85). Dulsze miej 
»ca zajęły: 8. 10 i 13 Polonja, a 9 AZS. 

Dotvchcza«iwy mistrz Polski Ka'bar-
ezyk (AZS), który łatwo mósrł z«lobvr mi-
rttzottwo. osiągnąwszy przy tak fataln\cli 
warunkach 23.1.61 pkt. został zdyskwaMfi 
kowany za skrócenie sobie dvstausu 1.500 
m. przez omyłkowe wjechanie 

na u'eii>nęfrzny tor. 
Należy podkreślić dzielną postawę i 

ambicję zawodników, którzy staczali nie-
rrry pozostają tylko walkę między sobą, lecz również s 

wichurą, śnieżycą i złym Jodem. 

nego przywic-
1" narciarskiego 

doznafa zła-
a 

przy 

M a t a c e n a — d u ż a w a r t o ś ć 
— o t o d e w i z a 

M a ł e g o K u r j e r a 
n a j t a ń s z e g o t y g o d n i k a d l a d z i e c i i m ł o d z i e ż y . 

Z a p r e n u m e r u } — p r z e k o n a s z s i ę I 

VW TRUNK PRENUMERATY L 
Pr*nna<arata wrDoaią^a tylka S0 fr m aaięcioia lub 1.30 ił. kwartalni* wraa 
t wyiylk. do domu. raofaa wpłacać bądź wprost do admin stracii —Lódi Piotr
kowska LI bzjdt oa t ioato cicKoue P. tC. O Nr 0 C 0 0 9 . i-oicdyńesy 

•girt3p.au .Malago *urera" koaitua tylko 10 frmjy. Jo aabycia 
u warystklcb kolportarów .fceha" 

rym brak już zębów, albo których zęby i szczij 
ki ałabo już tylko mogą pracować. Instynktów 
nie tet i dzieci i starcy pośądają słodyczy, 
których należy bw dostarczać w dostatecznej 
ilości. 

R a d } o - k ą e ł k 
RASZYN, poniedziałek. 

11 JO Kom. meteor dla komunikacji !«•« 
11.45 Przegląd Prasy 1158 Sygnał czaau 1JJW 

Program na ozień Wet 12 10^13.10 Pły<y 
13.10 URZ. kom. Państw. In^t, Met. 13,15 Ko
munikat gospodarczy 13.40 Pogadanka rJln z 
Wilna 1355 Muzyka 14.00 Pogadanka robi. p, t 
,Walc.my z chwastami4- wygł. Ini W. Chrnielec 
kl 14.15 Muzyka 14,13 Pogadanka rolji. pt. nPtąc 
two na usługach rolnictwa" — p. M Spirydo 
wlcz 14J0—15.15 (płyty) 15.15 Przegląd komu 
nrkucymy 15.25 Odczyt Z Wilna 15 45 Giełda plen 
oraz kom. dla żeglugi i rybaków 15.50—16.20 Mu 
zyka lekka (płyty) 16.20 Pranc.uskl (kurs ełe-
MEN) 16.40—17.10 Koncert fortepianowy 17,10 
Odczyt ze Lwowa 17..45 Muzyka lekka 1S50 KO/ 
maltoścł 19.15 Wiadomości bieżące rolnica 
wygł. p. J. Płatek 19 25 Program na dzień nas; 

19J0 Wiadomości sportowe 19,35 Prasow* 
Dziennik Radjowy 19JO Transm z teatru Wiol 
kiego Warsz. Opera „Dama Pikowa 23.40-
?4.00 Muzyka taneesna. 

KATOWICE, poniedziałek. 
11.45 Przegląd Prasy 11.3S Sygnał czasu 

program na dzień Wet. 12.10 Koncert Z płyt grą 
mol 13 10 Komunikaty 13 40—14.35 Tr. z Wilna 
I Warsz. 14.55 Komunikaty 15.06 I 15.45 Inter-
mezzo muzyczne 15,15—15,45 TR. Z Waraa. i 
Wilna 16.00 Wl Włosik: .Ogrodnik ślątk" 
l&.JO Francuski Z Wawz. 16.40 Koncert z płyt 
gramol 17 10 Odczyt ze Lwowa 17.35 Muzyk* 
lakka 1S50 Rozmaitości 19.00 Iptertnezzo mu? 
z udz p. Fr Berki (wiolonczela) I9J0 Kóm 
Strazactwa Śląsk 1955—^3J0 Transmisją 
Warsz r \30 Odczyt w iez. nowogreoklm. 

KOEMGSWUSTERHALSEN. poniedziałek. 
12.0C Komunikaty, nast. ptyty GRAMOFONOWI 

14.00—1455. Koncert Z Berlina. 14.45—15 30. Qa 
zetka dziecięca. 16.30—17 30. Koncert Z Bertłnr: 
17.30—1755. Prof Relchwoin: ..Mocarswa ang!" 
saskie w walce o prymat światowy" 18.00 
18 25 DR Herbet Jus*: „Koncertujemy t niewi
dzialnym partnerem** 18.25—18 45. Przemówienia 
komisarza rządowego kontroli cen dr. Goerdelera 
20 00. Koncert muzyki lekkiej. 22.00 Komunikat.r 
nast. do 24.00. Koncert Z Filharm. drezdeńskie] 

[0 in! 
Kapuśniak. 
Zrazy z ^rzybkamL 
LejTUinina cytrynowm. 

WINSZUJEMY 
Jtlfro: Roma nowi. 
Wschód słońca 6,25, 
Zachód — 17.11. 
Długość dnia 10.46 
Przybvfo dnia 2.5£v 
Tydsren 9-
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H o t e l d l a b e z d o m n y c h . 
P r z y j m u j e „ g o ś c i " t y l k o n a 14 d n i . 

Pewien bezrobotny i bezdomny opisuje I szy z kąpieli wszyscy spożywają kolację, 
socjalistycznem piśmie | składającą się z rzadkiej kaszy owsianej. » nirmieckiem 

,.\ orwarts'' noc spędzona w berlińskim 
przytułku dla bezdomnych, który jest 
rzemś w rodzaju warszawskiego „cyrku". 
n<tzince jednak, jakie zachodzą między te
rn) dwiema instytucjami, są ogromne, jak 
to może osą dziś sam czytelnik. 

Po przybyciu do przytułku w Berlinie 
bezdomny dostaje się do 

mg&inej poczekalni, 
gdzie uinKcjonarjusze zakładu zadają mu 
szereg pytań. Prawdziwość spowiedzi nie 
l< »t kontrolowana, więc oczywiście odpo
wiadają prawdę ci, którzy nie mają nic 
do ukrycia. 

I ..ęsto zdarza się, że dla wykolejeńca 
ii cl lo jedyna sposobność wyżalenia się i 
^.oskarżenia na wszystkie trapitce go nie
szczęścia. 

W drugim pokoju za to nie pytają go 
już o nic, każą tylko 

podpisać formularz, 
co dla bezdomnego oznacza zobowiązanie, 
ż* nie będzie korzystał • przytułku dłu-
iej , niż 14 dni, po upływie zaś tego czasu, 
gdyby sobie nie znalazł innego mieszkania 
będzie aresztowany i odstawiony na sześć 
tygodni do domu pracy. Nie jest to dla 
większości mieszkańców zbyt straszną 
groźba, bo przecie ludzie ci przeważnie 
niczego innego nie chcą jak pracy, której 
właśnie 

nie mogą dostać. 
Zarazem jednak zapobiega to rozgoszcze
niu się niektórych elementów na stałe w 
przytułki, jak to się dzieje w warszaw, 
skim „cyrku". 

Po podpisaniu zobowiązania każdy o-
rrrvmuje bon na kolację i numerek i 
przechodzi do sąsiednej ubikacji, gdzie 
następuje kontrola staną czystości kan
dydatów. Kontrola ta właściwie jest zby
teczna, gdyż bez względu na jej wynik kał 
dy otrzymuje worek, w którym umieszcza 
odzież Worek ten, opatrzony numerkiem, 
wędruje do dezynfekcji, właściciel zaś za
wartej w nim odzieży w stroju adamowym 
idzie pod ciepły prysznic, otrzymawszy 
poprzednio: czysty ręcznik, koszulę noc
ną, pantofle, łyżkę i miseczkę. Wyszedł-

Ludożercy w pałacu 
królowej Saby. 

C e n n e o d k r y c i a d w u ś m i a ł k ó w . 
Hado-amaut to obszerna kraTaa w 

Arabji południowej nad zatoką Adeń-
ską, krajna, której n(e tknęła stopa b.a-
fego człowieka mimo, że oficjalnie je».' 
on a pod protektoratem angielskim. 

I oto zdarzyło się. że dwaj śmiali 
podróżnicy- nasz rodak Pomorski i nie
miecki historyk Helfritz. dotarli do tej 
krainy } odkrył} 

cały azerejt miast, 
0 których iatnfeniu nie wiedziano do
tychczas. 

Mjmo opiek!, jaką otoczy} śmiał
ków tamtejszy sułtan Makalli mjmo, ze 
obaj znakomicie władają językiem arab
skim ntc obeszio się bez przygód, 

Trry dni byli więzieni przez Bedui-
nów i ry'ko niezwykła interwencja ko
biet beduińskicj uratowała ich od 

niechybnej śmjercl. 
Nie zważając na niebezpieczeństw*, 

1 narażeniem życia dokonywali zdjęć. 
Zdjęcfa te świadczą o niezmierni? 

orygmalnej kulturze, która od wieków 
tv ;*tryyała w tej zapomnianej przez 
B # a i ludzi okolicy. 

Kraj ten pozostał na stopniu cywi l i 
zacji średniowiecza i gdyby nie kilka 
aamo.;hodów bogatych Arabów, nic uje 
wskazywałoby na to że żyjemy w wie
ku 20-ytn. 

Najdziwniejsze jest to. że w rym 
niezwykłym kraju wznoszą sfe dzTesię-
-inr>;etrowe domy i przepiękne w swej 
architekturze pałace z bjafego marm«i-
rt' oraz meczety, budowane z prawdzt-

. ''"^--zppyehern. 
ii- Walutą są austriackfe talary z cza

sów Mar'i Teresy t. f. z przed łat 150. 
Podróżni dotarli do miast, których 

nie znały 
dotychczasowe mapy. 

każdy 
siatką i 

własne 
sienni-

W sypialni otrzymuje 
łóżko żelazne z metalową 
kiem. Wszystko jest 

pedantycznie czyste. 
Niema ani śladu insektów, nie zdarzają się 
kradzieże, gdyż niema co ukraść. Nie zda
rzają się też i pijatvki, jak to bywa w 
»,eyrku" warszawskim, bo fwemycenie wód 
ki jest niemożliwością. Niektórzy skarżą 

na zbyt niską temperaturę, panującą 
™ sypialni. Są to jednak ci, którzy nigdy 
jeszcze nie nocowali na dworze w czasie 
mrozu i śnieżycy. 

Śmierć ostatniego zbój a-romantyka 

Kirdżali - władca gór anatols 
Nieubłagana wa lka z tureckiemi władzami . 

"'"'onjr. 138-28 
Karole ł 

W wdajecie smyrneńsk :m w Azji 
Mniejszej wśród licznych band zbójec
kich stało sie głośne imię Kiirdżali'c:go. 
zbója-herszta a zarazem bohatera Ota
czał je nimb wodza niezwyciężonego 
dziikich synów, dzikszych jeszcze gór i 
lasów małoazjatyckich. 

W tych dniach dosięgła niezwycię
żonego bandytę ręka sprawiedliwości 

. Kirdżali uległ przemocy i padł z bronią 
I w reku na placu boju. Zeszedł z nim ze 

świata ostatni zbój-romantyk przez 
górali i prosty lud uwielbiany, czczony 
i kochany, przez władze tureckie ści
gany, postrach bogaczów i kupców 
możnych. 

Kirdżali pochodził z prastarego rodu 
z prawdziwej dynastii zbójeckiej, panu-
'acej niepodzielnie w urwistych i nie
dostępnych górach i lasach wilajetu 
smyneńskiego. Przed dwudziestu laty 
utracił w tragiczny sposób oica. 

.cii 
»»• 
f 
ra 

tową 
ob 7 al. 

tfóry). 

1 & 

iako nieubłagany mścfcfej i^< B '«» »p!« i o 

oraz wróe i tępcie! tfw^LBYHK*.-*,*r,u>«a. 

N aj modni ej kołysanka, 

Ant] żoneezko Już, 
smutne oczy zmruż, 
męża niema, jest knajpę-rka, 
kładź się lepiej do łóżeczka, 
smutne oczy zmruż, 
tak na świecie juź A 

Po północy już, 
bramę zamknął stróż, 
kładź się lepiej spać kochi.vc 
jutro generalne pranie 
twój dostanie mąż 
i tak w kółko wciąż. 

Zginął łajdak ten — 
by nie zmorzył sen 
biedna, wąchasz wciął amonjak, 
mąż dziesiąty pije konjak, 
twierdzi, że go stać, 
kładź aię lepiej spaća 

Szósta rano Już, 
bramę otwarł stróż, 
świt zagląda w okna blady, 
wrócił mężuś s. promenady, 
pytasz z całych sił: 
— gdzieś, birbancie, był? 

Naraz w domu huk, 
mąż się zwalił z nóg, 
padł przed tobą na kolana, 
woła: — Przebacz, ukochana, 
tarza się Jak foka, 
ty.- uprawiasz boks. 

Cały dzień bez ałów, 
nadszedł wieczór znów, 
m«ża niema. Jest knajpeczka, 
nie pomogła ranna sprzeczka, 
wróci, kiedy stróż 
zacznie zmiatać kurz 

Rom. 

Zastrzyk ekstraktu drożdży 
m o ż e u r a t o w a ć ś m i e r t e l n i e c h o r e g o . 

W czasie kiedy nauka lecznicza stała 
jeszcze na njskjtn poziomie, kfedy nie 
umiano wytłumaczyć sobie przyczyn 
choroby i jej objawów, przypisywano je 
częstokroć wpływom nadnatura'nym 
jak czarom urzeczeniu, złym duchom 
i t. p. Odpowiednio do tego zastosowa
ne były także sposoby i środki Jeczen.a 
które* polegały ra wypędzaniu 

'łych dachów, 
egzorcyzimach zażegr>aniach i inny~b 

i tajemniczych ceremoniach. Cuck)\v"e 

Bylj oni też w okolicy £dzfe zna;cjtu- j jednakże te kuracje tvlko w wyjątko
wych wypadkach odnosiły skutek. >ą się rujny zamku podaniowej królowej 

Svaby. 
Mieszkają tam po dziś dzfeń szcze

py ludożerców 
Pomorski i Hellritz po powrocie, 

or" 1-! kują swe niezwykle ważne ma
teriały. 

OfjO 

I dizsfejsza medycyna zna ..kura;;e 
cudowne*' z tą jednakże różnicą że 
opierają się one na podstawach nauko
wych i gwarantują mniejszą lub większą 
noorawę stanu zdrowia pacjenta. Przy 
najniebezpieczniejszych formach anemji i 
cukrzycy cudowne wprost wyniki oz\^-

Pop erajce Przemysł Krafowy! 

;a się zapomoca 
stosowania jnsuljay. 

,'rzy pewnego rodzaju zwyrodn.eniu 
tkanek komórkowych (Myxodcim w 
•irótkim czasie prz\wiaea s'e pacjentom, 
którzy popadli w całkowita apatię, 
zdrowie zapomocą preparatu gruczołu 
tarczykowego. Do tych kuracyj cudow
nych należy takż? leczenie w tarnina
mi jak np. w wypadkach choroby beri-
'oeri, gdzie zastrzyk ekstraktu drożdży 

ctrafi uratować prawie beznadziejni 
-hożego dalei zastrzyki serum przeciw
ko ukąszeniom żmij jadowitych, n e-
mnlej także zastrzyki ochronne prze
ciwko cholerze i innvm chorobom za-
' ?źnym. Nowv cud leczn{czv stanowią 
'"racje zapomocą transfuzji krwi, dzię
ki którym umierający już człowiek przy
wrócony zostaje do życia. Wreszcie 
wmienić wieży tu leczenia promie
niami roenłgenowskiemi przy choro
bach krwi i złośliwych nowotworach 
Gównie cudowne s a sposoby uśmierza
nia ból6w. któr« natvchm'ast po+rafją 
nołożyć kres nieznośnym męczarniom. 

S m a c z n a p o t r a w a z e . . . szczura . 
Francuska Akademia Medyczna bę* 

d*ie obchodziła wkrótce. 
niezwykłe święto. 

Oto jej prezes honorowy dx. Gueniot 
kończy 100 la< Jest to oczywiście, 
znakomita reklama Jla wiedzy medycz
nej. 

Stuletni lekarz jest w pełni władz 
myślowych i często opow.ada kolegom 

swoje wspomnienia o zdobyciu Algieru 
o rewolucji 184* roku. 

Za czasów oblężenia Paryża w r. 
!870 był jekarzem sanitarnym w P a" 
iyżu i opatrywał rannych w chwiejnej 
budzje drewnianej. 

I on jadaj szczury podczas oblężenia 
nlasta i przytoczył zabawny szczegół 
iż szczury te w jadłospisie figurowały 
;ako ,.indyjskie wicw.ćrki'-. Były one 
•>odobno smaczniejsze njż psie mięso 

Gdy pytają profesora Gueniot jakie 
;est lekarstwo na długowieczność, od-
•>owiad;a: 

— P raca. 
— A pozatem? 
— Nic. 

Kirdżali liczył wtedj . ( 

Wkrótce zasłyn^^H^ 

dzv sułtańsk 
na dzień, i 
liczba jego 
ią ł na czele bandv • 

z stukilkudzlesiecW 
ślepo wvkonuiacvch jfjh 
łv one srogie, p i - > y ^ ^ * oficer 
ubłaganemi wyrokami j f ^ k i e j i j a 

M-'«»eoB wb redakci. 

»hińskiej,"która bie 
Pod Szanghajem, 

również jest czyi 
""•ja wojskowa. 

nizował swvch zboio* 
skowy. Odbv\vaf mec; 
wpraw :ał ich w użyci?, 
w ręcznem spotkaniu T 
ku. Banda bvła w t fn 
towfu. Nad ŁrłowanT 
'eckiei i urz^d-rków sMj 
sfa... śmierć. W b :ałv 
bogatych mieszczan w 
Jadaiac boeatecro 
•zonvm czasie I" > c ' 7 ' r i a

l V , ( 1 | i 
dała. ot rzvtn\ 'wała u P \ ) f 

staci ucha lub palca ^ 
co było nieodwołalna * 
W7g'ednośd władcv ^ 
'a^nie o l<^ie w!eżnia 
bvło w\Tiadlku. hv 
wynłacenfa nałożonego 

Pieniądze. z e - bra"e^ 
na zaopatrzeni 
li bfedneeo ludu Mnfac * 
^owiern^kAw nawet ̂  
bowych bvł doskonale 
o stanie maiatkowvm * 
niejsrego mieszkańca 
czone razy bvł <cKra'1vj 
nv a nawet uważany 
Wrogowie jefo triumf' 
T <mi" k" , , ba'dv.v. 
by widn o z zao iata 
V**» mr^rłe K rdżaH 
okól. W trych ustaw* 
' r inel' mu t^warz^szCt 
nowoływał drucich. 

Wreszcie obecnv 
^nororze postanowił 
'hóiarn'. W y ^ a ł do 
naczelnfka władzy ' 
morv. Na ełowe K l ^ 
czył nagrodę w kwocie 

10.009 płastróW* 
Rozpoczęła sie obław* 
n!eustan»iej strzelaninv 
kazał cłównodowodza' 
stron. Zdziwienie, a 
słuoienfe orameło ata; 
«^onv rbó»crVw nie oai 
Wreszcie dotarto dó 
wo — rna1ezV)ino tn 
nUnem przeszukaniu 
no podziemny ganek. 
waląca woda górska, 
rozszerzony. 

Kirdżali znAw usz 
rzvs7amt napadł zaraz ^|3!-V. 
sry^oddiział wowka f ̂  -f | 

Pasza zaż?da? z A"<^ 
sitków. Przvbvłv ^7ClU 
batalywiy wokka. Te 7

£jOm 
wcale nie tistraszvtv ^ ł j g w 
noczeła s'e znów oknitn- ^ ^ ' W * -
-ancka. 7bói chwytał)*: 
biemree. Krwawo r6v.ii** |^29 , 

o w i e w a r r 
j a p o ń s k i e j . 

p *e Władj-wostoku, ( 
•aa spodziewanego at 

P o z n a i 

te ż^łnterzom. 

wrofrtW. * V "hod^acych 
^e. Otiv-7rmv z w^zec" 
vvał cudów męstwa 
Jednakże ptetrf 

n.v i pa^ł <mierte'nte 
S?łidv zbiMeckiei n r z e ^ , 
*cfeń wóikkowy 1 tmtt 
, !lkwie rłrnwy wodza, 
nrofainiacia 7lbVów 

Lud wieiski i fróral 
leńsikfego sprawili sw 
oonujacy poerzeb. 
pochowano na mednst1 

tirw"sika. Stf>oa ludzka 
i snokoni iego a hen 
^twor-rach kraża ponad 
' sokoły. 

Tak zeiinał w nasz* 
ni zbó'n;.k-romantvk 
^ór j lasów mafo-azja 
mściciel krzywd wvz 
"'órslCego i pogromca 
'alnego biurokratyzm1 1 

Podsluc 
MIŁE ZŁEGO P 0 ^ 

Z jakiego powodu s \ 
pozwoleniie na broń. ̂  
przyjaciół ? 

— Bardzo wielu, 
kiem małżeństw. 

w w i ą 2 k u 1 w 
Poznaniu W połowie *vcrtte\\ L. ndy. t ę p .v« i< u l J u 

ffrrłzaW z w y c i ę ż a W j l * L g ^ l y ^ ^ ^ S O , P; } 
oddziałów wo i skoun -ch . ^ l ̂  o ̂  « * prawa łaski ; 

L ^żnych 

tuż 

godzinach wiec; 

l^^ed północą wy 

Śmierteln 

MUZYKAL^' 
— Czy pan lubi 
— Nawet bardzo. „* 

lej i nie zwracać na m n 

k-dakter naczelny: Franciszek Probsł. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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